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C e n a  1  O  G r .

N O W I N Y  C O D Z I E N N E
— i W I

,jGDY M YŚL L U D Z R a  N A G L E  ZAJAŚNIEJE  
I P O R W IE  Z  SOBĄ M Ę T N Ą  L U D Z I F A L Ę , 
W T E N C Z A S  PIERŚ K A Ź  D A  L U D Z K A  O LBR ZYM IEJE, 
K A Ż D Y  JAK T Y T A N  W Y  R A STA  7,U C H W A L E .

A dam  A sn yk

A r e s z t o w a n i e  b u r m i s t r z a  V a i l e n d e n n e s

Starcia ze s tra żu ją cym i
powoli ustają

PA R YŻ, 8 . 12. jSuepoKoje i za- 
miaszki w  n .ek iórych  miastach 
francuskich nie skończyły się je ­
szcze i trw ają w da’ szym ciągu 

W  piąteK u d . w  godzinach w ie­
czornych doszło w Tuluzie do 
starć pom iędzv strajkującym i ro­
botnikami a policją  Strajkujący 
w ybiL  szyby w ystaw ow e w  kilku 
większych sklepach i zajęli w obec 
organów  pulicyjnych prow okującą 
Dostawę Doszło do bijatyki, w 
czasjt której kdka osób zarowno 
po stronie strajkujących, jak i po 
stronie policji, odniosło poważne 
obrażnnia. Strajkujący pobili cięż­
ko dw ócn  dziennikarzy, których 
trzeba by ło  natychmiast odtrans­
portow ać do klinik i. P olicja  zaa­
resztowała m  m. dw óch  sekreta­
rzy związku zawociowego w  T u -

'uzia.
Również w VaUenciennes orga­

ny policji pi zeprowadziły kilka a - 
res.ztowar w  związku ze starcia­
mi, które m iały m iejsce pom iędzy 
strajkującvm : a policją .

Trw ający od 10 dni strajk robo­
tników  przem ysłu m etalow ego w  
L ille obejm ujący  33. 000 pracow ­
ników, nie został jeszcze zakoń­
czony.

Na skutek zarządzenia sądu w 
Vallenciennes policja zaaresztowa­
ła burmistrza m. M arły Charpen- 
tiera, będącego równocześnie se­
kretarzem związku zaw odow ego 
robotn ików  przem ysłu m etalowe­
go, oskarżonego o podburzanie do 
strajku. W  związku z tym  wszy­
scy burmistrze socjalistyczni i ko­
munistyczni z Yałlenciennes udali

Czy będzie amnestia!
E c h a  b r z e s k i e  n a  u l .  W i e j s k i e j

Pos. dr Józe^ Putek zgłosił w 
sobotę do p. Prezesa Rady M .n i- 
strów interpelację w  sprawie am ­
nestii.

P . Putek zaznacza, że spiaw a 
amnestii stała się od  paru m iesię­
cy przedm iotem  powszechnego za­
interesowania. Brak autoiytatyw - 
nych wyjaśnień ze strony rządu 
czy istnieją zamierzenia ustaw o­
w ego załatwienia tej sprawy, oraz 
kiedy można się spodziewać rea­
lizacji tych zamierzeń, w prow a­
dzają dość znaczne perturbacje w 
społeczeństwie, a także w  dziedzi­
nie w ym iaru sprawiedliw ości.

W ym agałaby rów n !eż autoryta­
tyw nego w yjaśnieni? kwestia o -  
staiecznego zlikw idow ania skut­
ków  t. zw. „procesu  brzeskiego". 
Tak zainteresowani emigranci jak 
również i społeczeństwo, pragnę- 
łoby być poinform owaną, czy rząd 
nastaje na bezw zględne w ykona­
nie w yroku  w ow ym  politycznym  
procesie wydanym , czy też gotów 
jest j w  tym  w ypadku zastosować 
dobrodziejstw o amnestii bezw a­
runkowo,

W reszcie do spraw nadających 
się do likw idacji należy kwestia 
dalszego utrzym ywania obozu o -  

dosobnienia w  Berezie Kartus­
kiej,

Uo m Al j z a r o s i

D ’ atego tei podpisany zwraca 
się do Pana Prezesa Raay Mini­
strów z następującym  zapytaniem

1. Jakie stanowisko w obec za­
gadnienia amnestii zajm uje rząd, 
o iaz czy i kiedy zamierza przedło­
żyć sejm ow i projekt ustawy am ­
nestyjnej?

2. Czy oraz w  jaki sposóo i k ie­
dy zamierza rząd zlikw idow ać 
następstwa procesu brzeskiego, a 
w szczególności czy jest przygoto­
wany akt łaski dla skazanych w  
tym procesie, którzy przebyw ają 
zagranicą?

3. Czy i kiedy rząa zamierza zli­
kw idow ać obóz odosobnienia w  
Berezie K artuskiej?

się do preleKta, żądając zw olnie­
nia zaaresztowanego i grożąc, że 
w  przeciw nym  wypadku wniosą 
wspólną dym isję ”  ■; -  .

W i e l k i e  w z b u r z e n i e  w ś r ó d  s f e r  g o s p o d a r c z y c h
Z  B e re zy na fotel wiceprezesa

Giełdy Mięsnej w  Lublinie
L U B LIN , 3. 12. (.rei wł. A B C ). 

Przed niespełna roiciern ogromną 
sensację w yw ołała w Lublinie i 
w  sferach gospodarczych Polski 
.wiadomość, że wiceprezes giełdy

mięsnej w  Lublinie pow ędrow ał i Pan wiceprezes Goldberg (o - 
praw idiow ym  biegiem  rzeczy do J czyw iście „rasow ego" pochodzę- 
Berezy na zasłużone wyw czasy za nia) przebyw ał w Berezie prze-
m achlojki i lóżne przestępstwa, 
dokonane na rynku mięsnym.

OHYCINALNF.
, NA7iJSZCZE[DN|E75ZKi 
■ NIŁOOSCI .HIOMS

T Y L K O
P JS llZ L  J A W O  R 0 W 5 K IE 0 U

WARSZAWA TEL. 1 1 -3 6 -^ 4 .

M Y D Ł O W Y B O R O W E
WYSTR2HOAC Sit, 
NIEUDOLNYCH 
n a s iA o o w n ic tw

l f O c h r a n a 11 w  R u m u n i i

n:ec:.ęć i nieufnttość społeczebstoia
wobec obecnego rząd u

BUKARESZT, 3. 12. (Tel. wł.) 
Nastrój przygnębienia i oburze­
nia, wywołany nabiciem przy­
wódcy „żelaznej Gwardii" ś. p. 
Codreanu i 13 jego towarzyszów 
trwa w dalszym ciągu, tjm  wię­
cej, żt stule wzrastające repre­
sje przec;wko b. członkom i sym­
patykom „Żelaznej Gward'i“ , sto­
sowane przez rzad, nie mogą 
przyczynić się do załagodzenia 
sytuacji.

NA 4 STR. 
^STRASZLIWA NU­

DZĄ NAUCZYCIELEK 
RELIGII1.

Ostatrio wyaane komunikaty 
rządowe, zapowiadające ogło­
szenie ostryeh ustaw antyżydow­
skich nie są w stanie przełamać 
panującego w społeczeństwie ru­
muńskim nastroju niechęci i nie­
ufności w stosunku do obecnego 
rządu.

W tej sytuacji, rząd wyczuwa­
jąc jak najbardziej nieprzychyl­
ne dla siebie nastroje, chcąc się 
zabezpieczyć przeć ewentualny­
mi zamachami, utworzył specjal­
ne oddziały policji, która ma 
chronić wszystkich dygnitarzy 
rumuńskich. Wydanie tego za­
rządzenia spowodowane zostało 
przede wszystkim ujawnieniem

szło 7 miesięcy. W  ostatnich 
omach powróci* on stamtąd i —  
jak gdyby nigdy nic —  rozpoczął 
sprawować dalej... swój urzrd 
wiceprezesa.

Fakt ten nie m oże pozostać bez 
kom entarzy. Opinia polslrego 
Lublina przyjęła  ten „trium fal­
n y " pow rót zyaa —  „zd o ln ego" 
gospodarza z ogrom nym  oburze­
niem. W iadom o jest, źe lubelska 
Giełd? mięsna utrzym uje cały za­
stęp żydów  -  urzędników, Którzy 
w  miarę zdolności wyKorzy^tują 
sw oje stanowiska dla wiadom ych 
sobie celów , ale nikt nie przy­
puszczał, żeby fory  dla żydów  w  
tej instytucji m ogły posunąć się 
aż tak daleko. A ni polska opm ia 
powszechna w  Lublinie, an5 
,ABC-‘ nie spocznie, dopóki pan 

wiceprezes Goldberg nie zostanie 
usunięty ze swego dyktatorskie-tekstu przysięgi „Żelaznej G w ar­

dii*, o czym w czoraj donosiliśm y, go stolca.
zapowiadającej zabicie dygnita- Może wkroczą w te stosunki 
rzy rządowych w razie śmierci wiadze administracyjne, które 
ich przywódcy mają tu coś do powiedzenia.

Listy narodowo-radykalne
d o  r a d y  m i e j s k i e j  s t o l i c y

m ają następujące num ery m

T A B L E T K I
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Z K R Z Y Ż E M  
B A Y  E R*A
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Z D Ł I Z A  
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Z  P R O W  l N C  J A

Szkodliwe podmuchy
Podmuchy totalistycznc są 

coraz silniejsze. Niewątpliwie  
iest sporo w Polsce czynni­
ków w p łjw ow ych , ktńreby z 
przyjemnością poołynęły z to- 
talistyczną falą, ktoreby tak 
chętnie w yelim inow ały całko­
wicie i lak dziś słabe objaw y  
sam odzielnej inicjatywy spo­
łecznej.

Brak jest potężnego prądu 
ideowego, któryby zapewnił 
systemowi totalistycznemu w 
Polsce treść wewnętrzną. I 
dlatego jeśli będzie nam gro­
ził w najbliższej przyszłości 
totalizm, to będzie to totalizm  
pozbawiony treści ideowej.

| Coprawda szereg haseł na- 
Rano mgły W agu dnia po roz- rodowych otrzym uje w ostat- 

jrcosz«niu mtnef cłur.urro. Umiarko njc ]-, cza sach oficjalną m arkę, 
wam wiatry z południowego zachodu r, , , • ■ i i i
Temperatura około 8 st. Widzialność D a le k o  jednak bardzo leszcze 
>słabiona rlo tego, by obóz skupiający

Chmurno
Prze" idj-wany przebieg pogodj w 

drłu 4 bm.

się wokoło—czynnikuw m iaro­
dajnych m ożna było  uważać za 
dynam iczny prąd narodowy, 
analogiczny do socjalizm u na­

ro d ow eg o , czy d0 faszyzm u.
Propaganda totalistyczna w  

Polsce uprawia się przede 
wszystkim  pod hasłem  silnej 
w ładzy. Ilasło silnej władzy  
jest w Polsce popularne. W  
Polsce nie m a w  tej chwili 
zapędu do anarchii. Społe­
czeństwo polskie chce wie­
dzieć dokąd idzie, chce aby 
istniała w ładza, ictóra zgodnie 
z dążeniami nurtującymi spo- 
łeczi ństwo wytknęła jasną 
drogę ku przeszłości, a jedno­
cześnie przestrzegała by wszy­
scy na tę drogę wkroczyli.

Społeczeństwo polsk.e zda­
je sobie sprawę dokładnie z 
częstych nieporozum ień, ja ­

kie dotychczas m ieliśm y w z a -i  coraz silniej i w yraźniej. S ły -
kresie pojm ow ania silnej wła  
dzy. Przecież bardzo często 
uważaliśm y za siłę, to co siłą 
nie było. A  słabość m oże być 
czasam i bardziej przykra od 
siły.

Zapędy totalistyczne zn aj­
dują najsilniejszą przeszkodę  
wr poglądach, jakie w  całym  
niemal społeczeństwie pol­
skim , niezależnie od obozów  
politycznych kształtują się co­
raz bardziej. Poglądy te da­
dzą się sform ułow ać w zda­
niu sform ułow anym  już przed 
paru laty przez ruch narodo­
wo -  radykalny: „W o ln y  Po­
lak w potężnej P olsce". Pra­
wdziw a potęga Państwu opie­
ra się m oże jed yn ie  na ro ­
zu m n ej wolności Polaków .

Ten pogląd kształtuje się

szy rny go ciągle z ust ludzi, 
kiórych od niedawna m ogliś­
m y uważać za naszych n aj­
bardziej zdecydowanych prze­
ciwników' Słyszym y go czę­
sto z ust ludzi, którzy dobrze 
wyczuw ają przem iany, jakie 
się w  poglądach społeczeń­
stwa odbyw ają. W zm acnia  to 
w nas przekonanie, że orgam  
żująca się coraz bardziej
św iadom ość narodowa społe­
czeństwa polskiego, uniem oż­
liwi wszelkie próby totalisty­
czne, które aczkolw tek głoszą 
potęgę Państwa, w  istocie
sw ojej przez zdezorganizow a­
nie samorzutnych procesów
społecznych przedłużają jedy­
nie okres słabości.

J. K.

Okręg 1 —  N  3  
Okręg 2 —  f f  J  
Okręg 4 —  f f  3  

Okręg 5 —  N  4  

Okręg 6 —  l f  5  

Okręg 7 —  N  4  
Okręg 8  —  £

Okręg 9 —  N i  

Okręg 11 —  Ę  4  

Okręg 12 ~  K  4  

Okręg 15 —  N  5  

Okręg 16 —  ff  f  

Okręg 17 —  N  5  
Okręg 18 —  l f  j

Obsunęła się
z i e m i a

w kanale koryncUim
ATENY, 3. 12 U lewny deszcz w 

ciągu ostatnich Ani spowrodowai 
ubsuiiięcie się z:emi w  kanale ko- 
rynckim . Zw ały ziem i utrudniają 
kom unikację okrętow ą w kanale, 
która chw ilow o została zawieszo­
na.

W PELPLIWE
zaprenumerować „ABC" można 

o p. Nadolnego, 
uL Bronisława Pierackiego 

(Kiosk Gazetowy).

1 g r u d m a  g l o s u j e s z

Na lisic Narodowego Komitetu Radykalnego
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P l a g a  b a n d y t y z m u
dafe sie we znaki Jaoońctykom i th Mzykom

D ziś św. Barbary.
Jutro i,w. Sabby, Niceta

TEATR WIELKI: Dziś .Faust”  w 
,'ei.elacyj.iej insćeniracii dyT. A. Doł- 
życkiego .......

f i  A. w NARODOWY, Dziś  ̂ „Sza­
leństwo” , Jutro o 4 pp. „Szaleńst, o” .

TEATR NOWY: „Złotj deszcz . Ju 
tro i i pp. „zJoU deszcz” .

F liA ił. POł SKi . Dziś pi omiei a 
„Masiarady”  iwaszKiewicaa. Jutro o 
12 występ Leora Wytwicfe, o 3.30 
„Garązka Rozmarynu".

I liA i R MAŁ v : „Rozwiedźmy
\y procach „Tei..peramenty” .

TE A TU LET&H „W  roli główne] 
Barbara Bow” . Dziś o 12 w p 1. i w 
rueJzielę t> 4 przedstawienie „Nasze­
go Teatru”  , .Książę i żeorak” Twaina.

TE.iTR  ATEN EIM : Wieczorem
„Kupiec i poeta” . W niedzielę popoł 
„Ludzie na krze .

TEATR KAMERALNli : Sztuka
Roger Martin da Gard pt ..Rodzest- 
»two Tiiierry1. Jutro o 4 L5 „Rodzeń­
stwo Thierry” .

TEATR M 'U C k ll.i. „Trafika ,Jani 
Generałowej’’  z Malicką dziś wiecz. 
i jutro popó

INSTYTUT REDUTY: O g. 8.10
„Uciekła mj „izeptóreczaa” .

8J5: „Odrobina miłości *.
MAŁE QU! PRO OLO „W ielk? 

czwórka".
TEATR DLA DZIECI T. ORTY MA 

W  TEATRZ’ WIELKL>L W -.dzieK 
o  godz. 12 i 1 po por. „Mikoiaiki’* 
(Bajka „Dobia wióżka”  i św. Miko- 
ałj). Udział bierze 10 ma.ych ,.a;ty- 
stów" Bilety w kasach Teatru Wiel­
kiego t Orbisie
r 1 111"  »IHY-Al] W IM PUl
r Ę . . .K !MĄŁE Q L i PRf' QC1./*

"reatr Ma’e f)ui .ro Quo” wyste­
ruje dziś i eadzienu e z sensacyjną 
prem erą rewii aktualnej p. t.

WIFLKA CZWÓRKA
poruszaiącej szereg ‘ ematów poli­
tycznych ; -potecznych.

TOKIO. 3. 12. W edług donirsień 
prasg japońskiej ostatnie walki 

na froncie Johow  wykazały, że 
.Chińczycy zdążyli skoncentrować 
znaczne siły na drogach w iodą­
cych  do Czang-Sza i że umocnili 
oni taro swe poryć je.

Cłiswna kwatera armii Kuom in 
tangu została ubecnie przeniesiona 
do miasteczka Juań-Lin  w  zacho­
dniej części prow incji Honan. Cały 
odcinek nad jeziorem  T ung-T ing 
obsadzony został przez świeże dy ­
wizje, które zastąpiły zdem orali­
zowane juz i słabo w alczące od ­
działy cnińskie.

ZA^.IEYI^WAI KI
SZANGH AJ 3 12. W edług do­

niesień komunikatu cnińskieg* 
walki prowadzona pod Kantonem

przybrały ostatnio znacznie na 
zaciętości. Przybycie do Kantonu 
posiłków japońskich, zezwoliło Ja 
pończykom na pod jęcie  natarcia 
wrow adzonego w kierunku pół- 
łocnym . Ofenzywa ta trąiia jed ­
nak na sim y opor w ojsk  chiń­
skich. Obie strony pon iosły  duże 
strąty, sytuacja zaś ogólna nie 
uległa zasadniczym zmianom, a l­
bowiem — w edług komunikatu—̂  
Chińczycy utrzymują się na swe 
ich pozycjach.

iPF Z l. CZNE 
WlAlfOMOŚCI

W sprzeczności z tym i danym. 
pozostają inform acje ze źródeł ja ­
pońskich, które m ów ią p znacz- 
nycn stratach Chińczyków , po­
niesionych w czasie ostatnich

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE
^Informacje o  film ach dozw olo­

nych dia młodzieży tel. 7.11-25.
HOLLYWOOD: „Złote kobietki".

i tewia.
ITALIA: „Maskarada” .
JURATA: „H rabina W ladinow ”

i „Rom ans w Budapeszcii e” .
.ONO PARAFII ŚW. AUGUSTY­

NA: ,Kościuszku pod Racławic,-m i”
KINO P A R A FII ŚW. ANDRZE 

JA - „Sprzedaw ca traktotów* i 
„W ódz Czerw onoskórnych” .

KOMF.TA .Przestępcą” .
MARS: „Ru wolności”  i „Pomyl0 

ny iok, ror
MIEJSKI ■ „D ziew czę z Paryża”
PRAGA: „T yran”  i rewia.
PRASKIE OKO: „P anow ie z to ­

warzystwa”  i „N iew idzialni! mał- 
ieós rwo” .

ROMA: „Lord je ff” .
SOKr ił. „Znachor”  i doaatid.
■STUDIO' „W ędrow ny Naród” .

N i e  m & z n a  s o b i «  

w y o b r a z i ć  p r o s t s z e j  

k o n s t r u k c j i .  K l a w i s z e  

d a j ą  s i ę  n a s t a w i a ć  d o w o l n i e  n 3  d- s t a c y j ,  na<  

s t ą p n i e  w y s t a r c z y  n a c i s n a c  o & p o w i e d n .  k - a w i s z ,  

b e z  p o t r z e b y  s t r o j e n i a  o d b i o r n i k a .

N o w a  l a m p a  „ S i l e n t o d a "  z a p e w n i a  o d b i ó r  

k r ó t k o f a l o w y  o  n i e o s i ą g a l n e j  d o t y c h c z a s  d o ­

s k o n a ł o ś ć *  i c z y s t o ś c i .

P r z e k o n a j c i e  s i ę  w  c z o ł o w y c h  f i r m a c h  r a d i o w y c h  

o  z a l e t a c h  t e g o  o d b i o r n i k a  n a j w y ż s z e j  k l a s y .

P  l i  Ł L  i  P  S  ■ J ¥ ‘*  7 - 3 9

R c K o w a ira  handlow e z  Litw ą
przeciągną s  ą  do świąt

Jak się dowiadujem y rokowa- Świąt Bożego Narodzenia, 
nia w sprawie zaw arcia umowy Obecnie toczą się oorady w ko- 
handlow ej pomiędzy Polską a Li- m isjach dla spraw Kom unikacyj- 
twą, które prowadzone są ju ż od nych, spław u rzecznego, wymiany 
tygodnia w Kownie, potrw ają do tow arow ej i t. p,

wauc Suma tych strat przekra­
czać ma 2 0.00 0  zabtiycł i ..m nycł: 
przy czym  liczba jeńców , k tóizy  
dostali się w ręce Japjńeżykow , 
jest stosunkowo aie w ięlga w y ­
nosi bow iem  okoio 250. Ppważnie 
natomiast przedstawi*, się m ate­
riał w ojenny zdobyty prze* j a ­
pończyków  ,albowiem  t ręce ja ­
pońskie dostało się m. in. 36 czoł­
gów, 50 sam ochodów pancernych, 
38 dział polow ych  i 18 fortecznych 
92 karabiny maszynowe, 1.35w po­
cisków  artyleryjskich  i t. p.

PLAGA 
B A N D Y T Y Z M U

D l  U W A L
G IL Z Y  P A T E N T O W A N E

I I

«v K w a  konv*pcja — Na, wyższej klasy sjrowę*
mewuoołiwy n JB O f l k  o uarazo subtelnym f t p * 1 "

/  r
„Przemyj! Gilzewy”

A. WOŻNIAK i S. KAMIŃSKI
WarszawaN O W O Ś Ć !

W y f a ś m i o t i a  t a j e m n i c a
z a g i n i o n  >go s a m o l o t u

tłA R Y Ż 3. 13. Spiaw ą tajemni-; -sczęśliw i» na lotnisku pod W er-
czego zaginięcia samolotu angiel- sałem, a nie w Le Bourget, gdzie
s*viego, którym  leciał znakomity , go oczekiwano 
ąiigiuęki konstrukto* lotniczy i je - j  Lotnicy dow ieazieli się c. poszu- 
go 5,-e j towarzysze, w yjaśniła sig wam ach ich samolotu lopieru  z 
zupełnie nieoczekiwanie. Okazało gazet, 
się, że Lapitąn Percival lądował
'mmĘ/mmimś— mmmmmammmmm— mmmmmm—

Swiatecsnir prezent
■wartości 2.50 zł ważny do 24 bm j dia wieku dojrzałego: -luią ŝ dal i 
(WyciąC i okałaót). Każdy otrzjTtia ] zbliska jedn< cześni i ijob.ęrar.. s gj 

. , n ,y ,n  . .j . dain*« fik^gancki futerajt sKorsany i ' tis. Oku.ary ao czycanis oa ^-75. Fil-
»łf.N f -  KUNw. 3. lź -  Bandy fiknelę chroniąc^ okulary nrze-J za torex Kr“dytowa 9. PRU3ENT NIE-

- — i-- * -  aj- parój^njem przy nabyciu łyimycn ZAPOMNI INI - OKULARY! 2*r-
okularów 2-agnńkowycb —  jedynie kład chrześcijański, 
zdrowotnych , naukowo opiacowanycu 
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tyzm, jaki ostatnio rozwinął się 
na Dalekim W schodzm  daje się 
wę znaki zarówno GjfuAę^yjtom, 
jak  i -‘ apończykom . Chińskie pd- 
działy, które zajęły miasto 
Czujig - Czung nr gran ity  obsza­
ru Hong -  K o n f  pjus.flły nątych 
m ia„t pod jąć energiczną akcję 
przeciw ko bandytom  rabującym  
i m ordującym  ludność.

'R ów nież w  Kantonie grasują 
b in dy , przeciw ko którym japoń ­
skie władze wojskow e podjęły e- 
nergiczną akcj^, 'ju d ioziem c im 
wzbroniono wstępu ze względów 
bezpieczeństwa do miasta «* w y­
jątkiem europejskiej dzielnicy 
Kantonu.

W piącek zaznaczała się silna 
akcja lotnictw a japońskiego, gtó- 
re na fron cie  kantoAskim bom­
bardowała kilka większych m i»st 
poniżonych poza Imią pozycji 
chińskiej.

i S i ł

g g ło sip n ie  w yro k u  w  procesie
o  z a i $ c i G  w  W ó l c e  M a z o w l e c k l ę i

R a ® A , RUSKA, 3. 12 W  dniu rzono najw yższą karę Czterem o -  
w czorajszym  Sąd O kręgow y u- R a- sparzonym zawieszono wykonanie 
wie KusKtej po przeprowadzeniu K a r y ,  czterech zaś sąd zwolnił od 
trzydniow ej rozpraw y o zajścia w  winy i kary.
W ólce M azow ieckiej w  m aju b i. 
ogłosił w yrok skalu jący 51 oskar­
żonych na kary więzienia od 6 m*e 
zięcy do 3 lat, w  tym jednego o -  
skarzonego na trzy lata więziema, 
jednego ną półtora, trzech ną 2 la ­
ta, resztę „aś na 6 m iesięcy do 
półtora roku więzienia.

oąd na w n iq?f*  prokuratora za- ,d° n9„81- »  pierwszej
rządził ąuesjtowanfe na aL s ą o o - ! ^ cznIa odL^d;.1ie 
wej w -.,.iżonycb. ^tórym prymie- jk m e  nowy  P ^ ^ yczu y  proces

A.
f  A  h * K A  5 0  przy ul, Kopznuką

^IGRA nieęs, «d T J , ALBUMY
TEKI skói zanc 

KARTY sv.i;n od gr. 5,
MATEicI

ev tart.
AŁY piśmienną

f 'I ■

A re s zto w a n y  na san sadow ej
d y r e k t o r  s o k o ł y — j f e f r a u d a n t

oU N lN IEP, 3.12 W  r. 19J6 usu­
nięty ze stanowiska dyrektora 
szkoiy rzem ieślniczej w  Łunińcu, 
Józefa Marczewskiego,. Łarządze- 
nie to spow odow ane zostało nie­
porozum ieniam i po- liędzy nim, a 
nauczycielam i.

okręgow y w Pińsku skazał go na 
rok wiezienia za przywłaszczenie 
960 zl., uw alniając go od zarzutu 
przywłaszczenia reszty sumy.

Od w yroku tego M arczewski a - 
pelow ął i 2  b. m. sąd apelacyjny w 
W ilnie, po razpatrzeniu sprawy.

W  połowie styczn a
Proces B Uchem
LON DYN, 3. 12. „D aily  M ail“

połow ie 
w Mo­

skwie
Na ław ić oskarżonych zasiądą 
marsz. B iucher i 6 generałów  
Oskarżać będzie prom Wyszyń ■ 
ski. Należy spodziew ać się 7 wy ­
roków śm ierci

O U Ł U S Z Ć N I A  
0  R O  B  N E

Po kilku miesiącach do prokura podw yższył mu karę do i  lat 
tora w płynęło doui sienie, ż t jlyr. więzienia, uznająp, żę przvw łasz- 
M arczew iki pn yw taszczy ł sobię czył noble całą sumę.
1630 zł tsia wniosek proKuratora, M ar-

W obec tego, fe  nie posiadał on czew skiego aresztowano na sali 
protokółu  zdawczo .  odbiorczego, lądow ej i odosłano do więzienia 
w ytoczono mu proces karny i sąd t aż do czasu złożenia Kaucji

Ha;damacy uKrairiscy
z a  l e r r o r  p r z e d  s ą d a m i

LWÓW, 3.12. Przed sądem wę 
Liyowie stanęło 4 Ukraińców, któ 

J rzy dokonali na terenie pow. raw

T T -

C Y R K T E L E F O N  
K A ^ /\  *92-19

Dziś 2 przedstawienia 
o I.30F 1 r.Tk

W obydwu rekordowy prng-am 
otwarcia.

14 ŚWIATOWYCH ATRAKCYJ. 
LWY TYGRYSY', KONIE. MAŁ- 
-’Y. O 4.S0 pp. dziec płacą połowę.

W *

K S I  t Z K I  z a  B E Z C C N
W I F L K A  0KA1IA AWIAZOKffWA

Wyprzeaaż likwidacyjna olbrzymiej 
ilość; książek wszelkiej treści, u in 
Kąlążki Polskiej, Piat 3 Krzyży 8 
(2-ie podwórze». Syndyk Masy Upa­

dłości.

skiego i lubaczow skiego licznych 
aktót terroru. Oskarżeni skazani 
zostali na karę od' 2 do 8 lat wię­
zienia oraż na utratę praw oby­
watelskich przez 10 lał. Przy wy 
miarz-e kary zastosow ano wobec 
dwóch spośród oskarżonych po 
raz pierwszy dekret o bezpieczeń 
stwie państwa z 2 2  listopada r.b.

i O J g g g ^ S l g Z E g A J

i .  t aszyny Oo pisania t«r- 
n  pedu poaroziit dii.rowu 

^ p F  arytmometry Thales; a u ż y  
wybór maszyn „kazyjnych. 

Sprztuaż — Kupno *  Remonty 
Maczunaer, Marszałkowska 139, te­
lefon 311-118.

A . UiYTiN ORNIA BIELIZNY

3 . 0 1 S Z E W 3 M  Koszykowa 48,
poleca bieliznę damską, męską, 
dziecinną, pościelową, piżamy, biu­
stonosze. pasy brzuszne. Firma ist. 
nieje od I9i2 r. 10 proc. nbatu i.la 
okaziciela nin ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczna, hurtowa.

a*LRLE

A  d .  A . TA PCZAN Y Higieni­
czne

tapicerskie Fotele klubowe. Otomany 
własnegi wyrobu. Gutowka — Rata­
mi. H. Bielawski, Ziełna 17

MĆRLE
-

A B C  Ż j  D A Ć
W kłrai i- i Kucha 
(j sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 
We własnych punktach sprzc 

dąży

Prenumeratę ABC
zamawiać m oiua:

OSOBIŚCIE LUB PISEMNIE w Kantorze ABC, Nowy Svriat 

15 m. 1.
TELEFONICZNIE 224-50 lub 309-32. •

WPŁATf, PRE NU H E R M Y  uskuteczniać mużna :

OSOBIŚCIE w Kantorze ABC Nowy Świat 15 d l 1. 
PRZEKAZEM POCZTOWYM ped adresem Kantoru ARC. 

BLANKIETEM PKO Nr. 234u0.
PRZEZ ROZNOSIĆ 1ELKĘ (za pokwitowanie* a)

PRENUMERATA YBC KOSZTUJE MILSl^CZNiE. 

zl. 2.30 bez premii, zł. 3.30 t pi -unią (dzieła Sienkiewiwr)- 
DORĘCZANIE ABC w Warszawie odbywa sie najpóźniej do 

godziny 7.30 rano.

Przeszło mili -in ludzi 
Za m o rd o w a n o  w  Sowietach

R ZY M , 3, 12. „O iom U c dTiŁ- rów, 3.300 lekarzy, 54.350 o fice - 
lia‘ ‘ óglkaźa „estawienk. osób, rów , 26G.OO® icJłtlifcr<,y. lOa.OOO 
które w. Jiągu jstztn ich  3 - c t  łat urzędników p olic ji i 48.0u0 straż- 
zostały za m ord o .’ ane w S i  wie- n ik ó v  lasow ych, 12 urzęam - 
tach Ogófha ticzta  tycn Osób ków , 36S.050 osób należących dó 
w ynosi 1.126.(103. W śród n ieb  i. zw . inteligeucji 1 * l.tm  robot- 
znajduje się 28-m iu biskupów, liików  i 81.500 chłopow,
1.J15 duciifiwnych, 6.575 profeso-   —

un.. j—  ■ -  wm i n

Nie pozwól by słodne i zziąbnięte były 
dzieci bezrobotnych

u Pomoc Zimową

na tkladzie i na samówię- 
nie, własnego wyrobu, 

Bwaram-jwane. poleca Wyczółkowski 
Nu wy świat 45. pracownia L' szno 
101 m. 5.

D-rm o!!
powyi»jM EB LE

Wietnik po> ylej $00 — itolik Nowy 
Kosewaki. U,asystuj1

Kupującemu 
100 . zl —

świał 
41 lat.

23,i23

firma arii. 
ska „Cieikowskl”1  fE f iL E

r H  Plac Trzech Krzyży T3 l-szc 
piętro poleca (luty jhwt 

now.oczęsnych mebli, Wamuk. dogod­
ne. Sztuki pojedyńcze.

ME8U Stylowe, uowoczobaic Sto- 
łow: Sypialnie Gąbu^ty 

Sztuki pojedvńćze wytworne r,ieb,.i 
tapicerskie poleer, fiima ch.ześcijań- 
ska ..Ciężkowski ’ . Nowy. Śwwt fL 
tel. 2 . 4 9 - Wyrób własny Wlrhńkł 
dogidne.
mmmmmm I - f

So l i d n i e ,  t a n r c ,  t a p c z a n y ,  f o t e l e  w y ­
g o d n e ,  k o z e t k i ,  s z a f y ,  s t o ł y ,  w ł a s ­

n e g o  w y r o b u  w y k o n a n i e  f a c h o w e .  
P r e c h t  i  Z i m i n s k i ,  D a n i ł o w a c z o w -  

s k a  4, t e l .  3 . 3 6 - 6 1 .

I I



Kl 3 0 2 AB C  -  NOWINY CODZIENNE S ir  i

jupjsujpem y& cL h jjc l
D a jc ie  zaw czasu ;azdem u d zieck u  <*abre św iatło, ch ron ią c  je g o  o czy  przy czytaniu, 
od ra b ia n iu  le k c ji  i w czasie zabaw y. W  p o k o ju  dziecin n ym  stosu jcie  O sram ów ki |S 

na 125 D lm  o  n iep rześc ign ion e j ja k ośc i i rozg łosie  św iatow ym .

D . S . B  A  M  O W K I  v D
i s n a k m o a n e  u> 4 * s k a lu m e n a c h  g t o n r a n t u ją  m a łe  z u ż y c i e  p r ą d u .

D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E

M asoneria na zakręcie
W podziemiach powstaje nowe ryty

N ie  w o i n o  u s t a w a ć  w  w a l c e  z  w o l n o m u l a r s t w e m
W w y Konar”  u dekretu autym a- 

sońsk-ego włauze administracyjnie 
rozpoczęły likw idację loż m asoń­
skich. Chcąc podać naszym C zy ­
telnikom m .arodajne oświetlenie 
ostatnich zarządzeń anty masoń­
skich. zw róciliśm y się do w ybit­
nego znawcy tych zagadnień z 
prośbą o podzielenie się z nami 
sw oją opinią.

—  „Proszę Pana —  zaczai nasz 
roąmowca —  oczyw iście sama lik ­
w idacja u jaw nionych lóż masoń­
skich nie da w ielkich lezultatów. 
Jjikw.dacji ulegnie to, co sama ma 
soneria zdecydowała się ujawnić. 
Istotny jednak będzie moment mo 
ralny. Jest to oficialne potępienie

niejednokrotnie podaw ało szereg 
dow odów , stw icidzającyeh  mason 
ski charakter tej organizacji.

KG '.u* j z r  sć  
j-ALi CH

—  Czy dotychczasow e zarządzę 
nia są wystarczające?

—  Oczyw iście nie. Konieczny 
jest przepis zabianiający p a s to ­
wania urzęaow publicznych przez 
wszystkie osoby, które należały do 
lóż j które dobrow olnie z . nich 
nie wystąpiły. Ponad to należało­
by 'vprow adzić ;nny przepis, któ­
ryby nakazywał władzom  puibli- j 
kowanie list członków  lóż. którt i 
dostaną się w ręce władz. Nawet

będzie oczyw iście jaw nych lokali 
N it b id z ie  to jednak oznaczało 
zrezygnowania z aalszej działal­
ności.
POE PŁASZCZYKIEM

—  Taktyka masońska" Istota 
je j pozostanie zawsze ta sama. 
Pod płaszczykiem haseł popular­
nych w danym okiesie przygoto­
wać adeptów do przyj‘ęcia ideo­
logii masońskiej. Pamiętamy do­
brze czasy z historii, gdy w  okrer 
sie odradzania się świadumości 
narodow ej, masoneria wszędzie 
występowała pod tiaałami narodo­
wymi, a przecież w początkach 
istnienia o fic ja ln e j masonerii po­
sługiw ała się ona również hasła-

Ś W I A D E C T W O  M I L I O N Ó W . . .

P o n a d  t r z y  m i l i o n y  s t a ł y c h  k l i e n t ó w  

P K O  s t w i e r d z a :  P K O  s t o i  z a w s z e  n a  s t r a ­

ż y  n a s z y c h  i n t e r e s ó w ,  p o m n a ż a  n a s z  d o ­

b y t e k  i  c h r o n i  o d  w s z e l k i e g o  n i e b e z p i e ­

c z e ń s t w a
i

'  I  -P E W N O Ś Ć - Z A U F A N I E -
J  ", r,-n r

KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ »>hO.

*T

masonerii przez czynniki urzędo­
w e".

f o l w a r k i
M.ASUŃSKIŁ

—  „Jakie organizacje uzależni o 
ne od masonerii istnieją w  Polsce?

—  Podam  tu tyikc dia przykła­
du parę niewątpliwycn, A  w ięc jeś 
Ii chodzi o instytucje żydowskie to 
takimi organizacjam i będzie „T o ­
warzystwo Krzew ienia Wiedzy Ju 
daistycznej" oraz „Instytut W ie­
dzy Judaistycznej".

Obie te organizacje były narzę­
dziem B 'nei B'rithu. Jesl. chodź, 
o  organizacje działające wśród spo 
łeczeństwa polskiego wystarczy tu 
wskazać Rotary -  cluby. „A B C "

i te przepisy same przez się nie 
zlikwidują masonerii, ale w  każ­
dym  razie posuną sprawę na 
przód.

DALS2.A Ya KTYKj.
—  Jaka będzie drlsza taktyka 

masonerii?
—  Trudno na to pytanie dać 

Szczegółowy odpowiedź. Przede 
wszyrtkim muszę stwierdzić, że 
w  najbliższej przyszłości bęuzie- 
m j pozbawieni w szelk ich  w  pełni 
udokum entow anych ir to ’nnacVj, 
dotyczacycn masonerii. Masoneria 
zejdzie całkow icie w  podziemia. 
Nie będzie w ięc nazwisk publiko­
wanych w  m iędzynarodowych 
miesięcznikach masońskich, nie

D W O R Y  P O L S K I E
rrzyjm ują gości na Święta
Wszystkie W o je w ó d z tw a

Pokoje ogrzane, doskonała kuchnia, sporty, polowanie. Miła serdeczna 
atmosfera. Również pobyty dłuższe dla emerytów,

F h A N C O P O L
(K ie r . W y s z o m ir s k i), M a z o w l e c K a  9  T e l. 5 .'.0 -3 0

In io rm a cje - Z a p is y :

„Czas" uorawia baiwacnofaisliwo
k a p i t a ł u  z a g r a n i c z n e g o

W  „C zasie" ukazał się artykuł 
będący omówieniem książki Leo­
polda W ellm a, a gloryfiku jący  
rolę kapitału zagranicznego w 
Polsce. Artykuł kończy zdani.':

„Czytelnikowi zaś poi kiem i 
książka ta powinna pozwolić na zo- 
-ientowan,« się, jak bardzo kapita­
łu zagranicznej”  ootrzebujemy, w 
oierwszyrr rzędzie państwo i po­
winna g o  orzekon&ć że do pi obie­
ma tal kapitalnego dla naszego

A B C  W  L lJ B U N l fc
W Lublinie zaprenumerować mo 
t u  „A  b  C  lub nai.Ywać poje 
K sięgarni Polskiej ^lewickiego 
■L Kapucyńska L telefon 15-78

oz w oj j  gospodarczego należy po­
chodzić bez demagogii i prostac 
kich upros-czen."
Kapitał zagraniczny może si 

\= pewnym zakresie tylko wted. 
przydać, o ile go nie będziemy po 
trzcbowali, t. zn. o ile znajdzie­
my sposób sfinansowania naji­
stotniejszych inwestycy.i wtasny. 
mi kapitałami. Własne kapitały 
znaleźć musimy bo to jest zagad­
nienie naszej niezależności nie 
tylko gospodarczej, ale i nolityca- 
nej.

Tylko ludzie małej wiary, w y­
chowani na form ułkach ekonomii 
klasycznej, mogą jeszcze dziś u- 
I-rawiać bałw ochwalstwo kapitału 
zagranicznego jak to czyni 
„C zas"

mi religijnym i i o fic ja ln e  zwal­
czała ateizm Dziś nastąpi znowu 
pow rót do daw nych metod.

METODA 
POSZl 4 hOW A

Pozbawieni piemal zupełnie do­
kumentów będziemy musieli się 
posługiw ać m etodą poszlakową. 
A  w ięc wszędzie tnm, gdzie spot­
kamy się z jaskraw ym i wystąpie­
niami nacjonalistycznym i zw ró­
conym i jednak przeciw ko kościo­
łow i katolickiem u, wszędzie tam 
będziemy m ieli prawo podejrze­
wać w pływ y masońskie. Z drugiej 
.-trony w  tych wypadkach, gd> 
nastąpią próby przeciw stawienia 
katolicyzmu ruchom nacjonalisty­
cznym, tam rów nież będziemy 
mieli do czynienia z posunięciami 
idącym i na rękę m asonerii. Ba co 
w ięcej m ożem y się snotkać w przy 
szłości z  wystąpieniam i antyma- 
sońskiemi, które będą inspirow a­
ne przez masonów. Np. pewnym 
grupom  masońskim może chodzie 
o odw rócenie uv agi od siebie i 
skierowanie „ gniewu ludu" prze­
ciw ko innym.

Metoda poszlakowa —  kończył 
nasz rozm ówca —  ma oczywiście 
sw oje Wady, ale w najbliższym o-

K O L C E M *  
R 0 2

kresie będzie ona metodą najsku­
teczniejszą badania m asonerii".

WI7YTY I REWIZYTY
Marszalek Senatu Miedziński złożył 

w p!ątek wizyty prezesowi Sądu Naj­
wyższego Supińskiemu i p.ezesowi 
N 1. K. Krzemińskiemu. Marszałka 
Miedzińskiego zaś rewizytował tegoż 
dnia kardynał Kakowski i inspektor 
armii gen. Soonkowski.
WY JA2.D AMBASADORA NIEMIEC

Airrbasaw Niemiec von Moltke 
wyjechał z Warszawy do Berlina, za- 
5t“óować go będzie radca "on Wiih- 
lisrh.

AKCJA UKRAin Co W
Posłowie ukraińscy W. Mudry i W. 

Celewicz przyjęci oyli w piątek przez 
p, premiera SWaaicowskięgo. Podczas 
audiencji poruszone aktualne zagad­
nienia, dotyczące spraw uKraińsJcich.

Jednocześnie dc iaslc .na; Szatkow­
skiej wpłynęły 'nttrpeiacje cosłów 
urramskicn W. boiucii?, dr. St. Wit- 
wickiego oraz dwie Z. PeiensKiego w 
sprawie ostatnich zaiść w Matopolsce.

Ł\\cu „ZAR^EWIA-
Dziś odbędzie się w Warszawie

ogólnopolski zjfźa „Zarzewia” . Praw 
oopodobnie w zjeździe wezmą udzie 
wicepremier Kwiatkowski i miirster 
Ulrych, którzy są członkami „Żarze 
wia".

n ie p o r o zu m ie n ia
U Kk AKOWSKICH DEMOitRATóW

Ag. „Echo" donosi; Na terenie 
krakowskiego Kluou Demokratyczne­
go dos?to ostatnio do silnych tai. 
Chodziło o współ >racę z P. P, £ W 
wyniku nieporozumień -.epowiedzian' 
jest nawet rozłam w tej grupie. W 
najbliższych dniach sytuacja wyjaśni 
cię na posiedzeniu KIudu.

„CZYSTKa "  W KATOWICKIEJ 
P. O. W.

W wyniku nieporozumień, jaicn 
ostatnio miaiy miejsce w katowickiej 
P. O. W., sąd koleżeński tej organi- 
zacj, usunął dwóch wybimych działa­
czy, posłów obecnego Sejmu. Mimo 
tego nieporozum.enia w nrgan:zacji 
nie ustąpiły i spodziewać się należy, 
że w najbliższym czasie nastąp^ dal­
sze wykluczenia.

ę -i i
'■H

Z za Ciulis wyborów sejmowych
Wysokie talenty konsolidacyjne „Ozonu“

D z i w n y  a n t y s e m i t y z m
Po zakończeniu okresu w ybor­

czego do Sejmu, zaczynają pow o­
li przenikać do świadom ości ogó­
łu, także wieści z za kulis akcji 
przedw yborczej. Niektóre z nich 
doszłyby coprawda i przed w yb o­
rami jeszcze, jednak ze względu 
na cenzurę, m ogą być podane do 
wiadom ości doDiero po uchyleniu 
konfiskat przez sąd.

Teraz już może opinia publicz­
na stwierdzić w ielkie talenty kon­
solidacyjne „O. Z N ‘u“  i dopraw ­
dy wielkim i być  musiały, skoro 
doprowadziły do porozumienia, ba 
dp współdziałania Ozonu, głoszą­
cego „chcesz Polski bez żyda. to i 
głos tw ój też się przyda". Właśnie 
z żydami rzekom o zwalczanymi.
■ ■ B H L ^ H a i^ B B H M a H a H B

Oto w W ilnie na początku listo­
pada ukazały się afisze w  żargo­
nie (Dez zamieszczanego zw ykle 
w takich wypadkach przekładu 
polskiego), w zyw ające żydów  do 
oddania głosów  na gen Skw ar- 
czyńskiego, prez. M aleszewskiego 
i na Wł. Szumańskiego. A  dnia 4 
listopada wezwanie to powtórzyły' 
wszystkie gazety żargonowe.

Fotografię dw u z tych gazeł 
..Togu" i „C a jtu " podaje .Słowo" 
z dn. 1. 12 . b. r. wraz z artykułem, ' 
kom entującym  to współdziałanie 
i idealną harmonię mk dzy Ozo­
nem a Żydami.

Późno, bo późno, ale wcześniej 1 
nie m ogło „słow o" tego podać, bo 
w m iejscu, gdzie się znajdował

j NIEMOWA
■luk donosiliśm y po zctiMe- 

szeniu w yk ła d ów  na Unkoet 
sytecie, duża grupa akademi­
ków  uaała się. N ow um  św ia­
tem , Alejam i i M arszałkow­
ską, wznosząc entuzjastyczne 
okrzyki na cześć idei narodo. 
Wo -  radykalnej i N arodowe­
go K om itetu Radykalnego. 

j Za okrzyki te aresztowano 
ok. 20 akadem ików oraz pew ­
nego n iem ow ę! (lu b .).

W zro s t w k ła d ó w  w  P , K . 0 .
w  l i s t o p a d z i e  o  7 6 ,4  m i l i o n ó w  z ł .

ter artykuł, figurow ała biała pl, 
ma. Teraz jednak pc uchyleniu 
konfiskaty przez sąd, wyjątki 5 
tego artykułu możemy podać. Ko­
mentując przyczyny tej harmońi: 
..Słow o" p isze:

Co się za tym kryje?
Albo - albo;
Albo ten akces żydowski jesi do- 

biuwolny, albo jfest przymusowy.
Albo były dane jakieś daii k* 

idact obietnice ze strony ozonu 
które jednak musiały iść oa-dzc 
daleko, aby wywołać tę solidamośt 
żydowską, iak truuną ao osiągały 
cid w innych wj-padkach. Ale w ta 
kun iazie, ttóre obietnice ozom 
mają bvć dotrzymane, czy ie roz. 
glaszane publicznie ludności chrze 
scijańsklej, czy te robione żvdon 
riocirhu
Nie chcemy przesadzać tera: 

uż tych alternatyw, nie znająi 
eszcze wszystkich szczegółów  te; 

sprawy,

W porównaniu ze stanem wkła­
dów z początku października br. 
wkłady na dzień 1 grudnia b. r„ 
jak rów rreż liczba oszczędzają- 
:ych w  P. K. O., w ykazują dalszy 
rzrost.

Stan wkładów w  tym  okiesie 
zwiększył się o 76.4 miln. złotych 
i wynosił na koniec listopada b. r. 
979.3 -miln. złotych, z  czego na

wkładach oszczędnościow ych 753 2 
miln. złotych, a na rachunkach 1 
czekow ych 226.1 miln. złotych.

W tym  czasie wydała P. K . O. f 
88.298 now ych książeczek, osz-y  
czędnościowych. Liczba czynnych 
Książeczek oszczędnościo wych w  i 
PK O  w yn osiła  na dzień  30. XI. I 
b. r. ogółem  3.376,525. i
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O P E L  O L Y M P I A

moc łilniks 37 KM

pojamnołć cylindrów 
1,3 Itr.

O P E L  K A D L T T

moc illnlko 23 KM

pojamnotć uyllridrdw
M  Hf,

w a h a n ia  't r y p r ó b o w a n e g o  O P L A
Od >1 4.700.—

N ie z a le ż n e  z a w ie s k e m e  p r z e d n ic h  k ó ł 

S ta low a  s a m o n o in a  k a roser ia  

H y d ra u licz n e  h a m u lce
k ’ ■ f  ' ‘V ’ ]f*

7  y « * t  . - S i . '
O d d  1,204,—

, l u i o r y z o w a n «  Z u h l f i p s t w o

A U T O  -  S E R V I C E “
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„Pani sic za mało osmiccha.
S t r a s z l i w a  n ę d z a  n a u c z y c t e l e k  r e l i g i i

O f i a r y  m a s o ń s k i e g o  s y s t e m u

A  i* t r  e  t y  z
J e s t  » k u t K ( e m  ż l e j  o r z e m i e n y  m a t e r i i

zanieczyszczona krew wskutek zlej przemiany materii, mon pc woc 
wac szereg rozmaitych dolegliwości {bóle artretyczne, lamnnje w kościach, 
nolv „łowy, podenerwowanie, wzdęcia, '.obijanie, oole . r wątrobie, nie­
smak w ostach, brak apatytu, swędzo.iie skoiy, skłann-jć ao rrrikcj', 
pu m, i yrzu.y na skórze, ukionnaść Jj życia, mdłości, język obłożony). 
Ohorony złej pt zamiany materii niszczą organizm i przyśpieszają siaro ić. 

i Rrcjonulną, zgodną z limurą kuracią jest normowanie czynności wątroby 
i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, żf w chorobach na ń - 
złej przemiany materii, chronicznego zaparcia, karrieniach żółciow; ch 46ł- 
taczce, otyłości, artretyźr ie, mają zastosowani® zioła lecznicze ,,CHOLE­
KINAZA” H Miemojev jkicgo. Broszury "ezpłatnie wysyła labor. fiz.- 
chem Chnlckinazj. , H.Niemojewckiego. Warszawa, Nowy Świat 5, oraz 

apteki i składy apteczne

P i o i F f s t e ?  T e c J i n k & w
pod opiekuifoem i skrzydłami b ura Planowań

Obradujący dzjś w Warszawie 
Kongres Techników poprzedzony 
był na szeroką skalę zakrojoną 
propagandą, usiłująca nadali mu 
charakter przełomowego wydarzę 
nia w gospodarce narodowej, ja­
ko zjazdu wspólnego inżynierów, 
techników i ekonomistów, wj su­
wającego hasła unarodowiania 
gospodarki polskiej, przebudowy 
gospodarczej i społecznej. Z tego 
względu zasługuje na zwrócenie 
nań uwagi społeczeńi twa i wyja­
śnienia kulisów imprezy, obliczo­
nej na skrajną demagogię i sze­
rzenie zamętu.

Zorganizowani inżynierowie 
nie biorą czynnego udziału w 
kongresie. Bliższe zapoznanie się' 
ze składem osobowym komisji re­
feratowej doprowadza do Dardzo 
ciekawych wniosków: znajduje
tam szereg nazwisk inżynierów i 
ekonomistów, ale specjalnie dobra 
nych pod względem przekonań 
politycznych. Są to bez wyjątku 
urzędnicy biura planowań Ozonu. 
W  kuluarach kongresu mówi się 
głośno o BDosoDic przygotowywa­
nia referatów według tez opraco­
wanych przez biuro planowań i 
korygowanych następnie przez 
delegowanych do konrsji re ie ra - 
towtj ludzi.

Na tym tle hasła głoszone na 
kongresie nabierają specjalnego

posmaku: jost to wyznanie wiary 
biura planowań. dotych**aa pra­
cującego cicho i w ścisłej tajem­
niej. Nie sposób w nuuejazjm  
krótkim artykule omówić poaaeae 
gólnych te* referatowych, de taj 
snrawy Jaszcze powrócimy od- 
dz!e'nie. Charakterystyką ogólna 
ich będzie przemycanie bezdusz­
nej, nieżyciowej i papierowej k<m 
cepcji planowości, zabarwionej 
hasłami zapożyczonymi z ideolo­
gii narodowe - radykalnej, jak 
np. uwłaszczenia wielkiego prze­
mysłu

Po nieudanych yróhacn narzu­
cenia swych tez inżynierom, usi­
łują narzucić je technikom. Pr*y- 
puszczae należy jednak, że gra ta 
się nio ud?, i technicy poznają w 
krótkim czasie wartość swych 
opiekunów i podobnie jak inżynie 
rowie, postawią ich na właści­
wym miejscu. T . T .

N A  G W I A Z D K Ę
Z A B A W K I
CIEKAWE —  PIĘKNE —  TINIE

Z. Rótycfei
MerszałKOwska tP.

Trębacka 3 , ń-to Krzyska 18

P r o g r a m  o b r a d

Pijaliśmy w  „ABC poa koniec 
ubiegłej ziipy o tak zwanych 
„nieetatowych" nauczycielach re­
ligii, którym państwo na okrei 
oani miesięcy wstrzymało pobo­
ry, motywując to, jedyne w swoim 
rodzaju zarządzenie „brakiem 
kredytów*'. Notatka nasza pomo­
gła. Jakkolwiek sprawę tę poru­
szył tylko pewien odłam prasy, 
Kredyty się znalazły i wypłacono
niaczezesnym ofiarom od razu za 
dwa miesiące. Poprawa bytu tak 
owanydh nieetatowych nauczycie­
li religii nie nastąpiła jednakże i 
warto z tą sprawa opinię publicz­
ną bDżej zapoznać 

1 T L  Z A  G O D Z I N Ę
WWarszawie jest dwadzieścia 

kilka nauczycelek państwowych, 
zwanych nieetatowymi nauczyciel 
xami religii. płatnych od godziny.

Wysokość tego uposażenia od go- 
•Mn/ wynosi 1  zł., przy uzymkie- 

owm-two ■ zkoły ma prawo, a po­
dobno i obowiązek, zawiadomić 
władze szkolne o każdej godzinie, 
która nauczycielce religii prze- i 
padła, z p rzyczyn od niego nie za- 
ist iych, a więc z powodu kina ! 
kkolneyo, kąpieli dzieci i t. p.

Dnie świąteczne, jak również 
dnie choroby nauczycielki religii 
płatnej od godziny, sa również 
wytrącane. Znane są wypadki, że 
przychodzi do szkoły nieetatowa1

siła pedagogiczna, mając 38.5 tem 
peratury i prowadzi 5, 6 lekcji z 
rzędu. No, bo inaczej wytrącą... 
Pensja, wahająca się od 70 —  30 
zł. miesięcznie, zmniejszy sie o 5,
6  zł. .

WYTjR \c a w c  
GODZINY

Pensja wynos1 zatem miesięcz­
nie od 70 —  90 zł., zależnie od te­
go, czy było więcej, czy mniej 
świąt w danym miesiącu. Otrzy­
muje taką bajońską sumę nauczy­
cielka religii, która ma pełnych 
30 godzin tygodniowe Pensja np. 
katechetki, która miała w ubieg­
łym roku szkolnym 14 godzin ty­
godniowo, wyniosła w grudniu, ze 
względu na ferie Bożego Narodzę, 
nia 37 zł. z groszami i wypłacona 
została z kilkumiesięcznym opóź­
nieniem.

Pobory bowiem są wypłacane 
zawsze z dołu, gdyż „sumiennie" 
trzeba godziny stracone odliczyć, 
przy czym kierownicy spóźniają 
się z t. zw. „wykazem godzin".

Niektórzy kierownicy, członko­
wie Z. N. P. byli tak gorliwi, że

wytrącili godziny, które katechet­
ce przepadły z powodu strajku tej 
organizacji, strajku, w którym żad 
na katechetka udziału nie brała i 
brać nie mogła.

Obliczenie poborów w wysokoś­
ci kilkudziesięciu złotych miesięcz 
nie, sprawia wictać wielkie trud­
ność, bo trwa 6 — 7 tygodni. Jest 
koniec listopaaa. Część katechetek 
otizymuje pobory za miesiąc wrze 
sień, za październik otrzymają w 
gruamu i t. d. Jak po niepłatnych 
wakacjach ma przeżyć trzy pierw 
sze miesiące roku szkolnego na­
uczycielka, która nie otrzymuje 
ani grosz? —  to nikogo nie obcho­
dzi.

PANI SIE 2!A MAŁO 
U&MIErl V

Tymczasem katechetka musi za­
płacić komorne (niektóre stać tył 
ko na mieczkanie „kątem "), musi 
być choćby ze względów pedago­
gicznych przyzwoicie ubrana, mu­
si mieć karność, ciszę, snokój, sym 
patyczny nastrój w klasie, składa­
jącej się z 50 —  80 dzieci.

—  „Pani dobrze prowadzi lekcje

Z POWODU NAWAŁU MATERIAŁU DAL­
SZY CIĄG FASCYNUJĄCEJ POWIEŚCI .PRZY­
GODA" UKAŻE SIE DOPIERO W NUMERZE 
PONIEDZIAŁKOWYM.

—  powiada do jednej z kateche­
tek wizytator —  ale jest pani 
sztywma, za mało się pani do dzie­
ci uśmiecha..."

WAK f> u . 
KCLEJ^YTTCH

Z dniem 1 X, b. r. pod w yzszom 
macznie ceny biletów podmiej­
skich Niektóre katechetki miesz­
kają, względnie pracują pod War 
szswą. Z  kilkudziejięciuzlołowej 
pensji tracą zł. na bilet mie- 
lięcsny —  ile im zostaje? (Niteta 

towi nauczyciele ze zniżek kolejo. 
wych nie korzystają).

Dodać należy, że nauczycielka 
religii musi w każdą niedzielę dy­
żurować w czasie Mszy szkolnej, 
co zajmuje cały niedzielny ranek, 
prowadzi niejednokrotni* kok*  
religijne, a szkoła usiłuje obar­
czyć ją dyżurami w czasie przer­
wy lub innymi t  p. zajęciami .Ja 
wiem, że panią krzywdzą —  po­
wiada jeden z kierowników do 
swojej katechetki —  ale brakuje 
mi ludzi I,. daje jej dyżury trzj 
razy w tygodniu przez pięć pauz...

Ustawa o nauczycielach nieeta­
towych jest jednym z licznych, a 
znamiennych posunięć błogosła­
wionej pamięci Janusźa J ędm je- 
wicza. On sam należy już do 
wspommeń... koszmarnych. Czy 
nie czas naprawie krzywdy, które 
poczynił nauczycielom religii?

Na Kongresie ma być pmdstawio • 
ne zagadnienie „amorządowej organi­
zacji riata technicznego I rola t< go 
samor-ądu w państwie

Zagadnienie gospodarcze będą uję­
te w referatach takich, jak; 1 ) „Plan 
przebudowy techniczno . gospodar­
czej Polski". 2. -„Przebudowa spo­
łeczno * gospodarcza i unarodowienie 
kycia gospodarczego". 3. „Realizacja 
tęchnlęzno • gospouarczej obro.iy 
Państwa". 4. , 'Finansowanie planu 
gospodarczego".

Problemy socjalni zostans przed- 
.tawlone w na«<.ęDujących referatach: 
I .Dynamiki ludnościowa i gospo­
darcza". 2 . Zagadnienie kształcenia 
tawodowegc". 3. „świal pracy w 
technice *. |. „Bytówu-ie świata pra­
cy" 8 - „Ke' nn świata pracy". 8. 
„Uwłaszczeni® śwista piaty *.

Zagi dnienia or* anizac i zo tarią

'omówione w referatach: 1. „Orj
cja podstawą rozwoju gospodarcze 
go". 2. ..Organizacja pt lemyftu". 2 . 
„Organizacja robót echnicznych (łn- 
westorstwa). 4. „Organizacja rze­
mienia. 5 . „Organizacja rolnictwa". 8 . 
„Organwacja administracii ze staito- 
wiska planu państwowego".

Jedno jest w programie zastana 
ziające, a nawet intrygujące -  oto 
nigdzie s -ą podane izwiska pn le 
gurtów. No, choćb" cyierkami można 
byłoby oznaczyć lumią jak to się ro 
gi np w „Zaczyni* li  ista dziwtw 
■vstvdliwor'<;

Cii kawt tylko, czy prelegent wstj’ 
dzi się przyzna. , io  będzie wygłasza 
reterat o przebudowie społeczno .  go- 
spouarczej I uiuirodowtenlu żyda k o - 
sp„darczego, czy tei swno «ąrwWco 
prelegent* mogłoby ozwiać jusje 
o do kicrui ku 1 treści referatu. A * 0  

zobaczymy na kongresie. •

W yiaśnienie M in. SKaibu
w  s p r a w i e  p o d a ń  o  p r a c e

Min. Skarbu komunJkuje, że 
kandydaci, ubiegający się o przy­
jęcie do służby w administracji 
skarbowej, powinni wnosić sto­
sowne podania peapośrednio do 
właściwych terytorialnie izb 
skarbowych lub dyrekcji Ceł.

Podania o zatrudnienie w mc- 
nopalach państwowych należy 
kierować do odnośnych dyrekcji 
monopolów 

Min. Skarbu zwraca uwagę, że 
Izby Skarbowe, dyrekcje cel i 
d y rek c je  m on opolów , w ob ec  0- 
graniczonej budżetowo liczby 
etatów , n ie są w m ożn ości u-

rzglęama wszystkich podań, 
które moga być rozpatrywane 
tylko w miarę zwalniania etc- 
tów.

Równocześnie Min. Skarbu wy­
jaśnia, że przesyłanie do mini­
sterstwa lub podległych mu 
władz skarbowych podań o zatru­
dnienie w Centralnym Okręgą 
P"zemystow>m —  jest bezcelo­
we, ponieważ ministerstwo nie 
prowadzi bezpośrednich prac na 
tym terenie, ani też nie oodiega- 
J1  jego kompetencji przedsiębior­
stwa i zakłady powstają w C. 
o  P.

Holandia ma z a d u to  2vdó«
W i ę c e j  i c h  n i e  w p u ś c i

HAuA. 3. ' 2 . )Y oarlwt ode hc- 
lenJerekm odbyia się w piąpsH wiel­
ka debata w sprawie żydowskiej. 
Odpowiadając na interpelację żądają­
ca .-“zwoleni 1 na wzja?d wiek&zei ilo­
ści emigrantów żydowski h *lo Holan 
dii, prem. Collejn podkreślił, że Holar 
d!a wpuściła na swe terytorium rn.LCi 
na ilcść i ydów i źe rząd nie może 
mienić swego stanowiska w tej spra. 
wie, albowiem dalsza imigracja iy- 
"ów połaczonaby byn ze szkodą r*l<* 
•ntereiów narouU holenderskiego. W  j 
ciągu dy-kusji, 'tórr rozv/iręła sit- w 
tej spranie, podłireś^no laki, że Ho- 
landii posii iŁ już obecni* zhyt wiel 
ką ilość żydów i i-, powinna się sta­
rać o usuniecie części tych żydów ze 
swycii groiiic 

jako właściwy teren osiedlenia ż y -'

dów propc niw im brytyjską, francu­
ską i holenderską Gir mę n pomoc 
no . w-chu mi wybrzeżu / tiaryU- 
“ ołuó-iiowel. Obszar ten ml ją. y ok., 
lo s0 0  ty a, km. kw. może pomieścić 

szystkich żydów z całego *w.-*a 
Mówcy powoływali się przy tym na 
prem. Chamberlain" Który również 
wysuwał te terytoria jako nadająca 
s.e lla osiedleńcze' akcji zyoói, 
sklej.

U' ŻYKAHOOfflF
'.aiimnumerować .A BC*' n><itnk

u. p. Władysława Piątka 
Kiosk gazetowy
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Karta z katalogu.
To, co apoleozow ałi żydzi > komuniści.

Artyści zawsze patrzą, z oba­
wą, na wtrącanie się czynników 
politycznych do sztuki, bo nie bez 
rłuszności uważają. ze elementy 
biurokratyczne nie mają danych, 
aby w  plastyce udegiać rolę twór­
czą. Sztuka bowiem zawieja w so 
bie coś rak subtelnego, co nie da 
się ująć w ramy życzeń najgenial 
niejszych nawet wodzów narodu, 
-— a z drug;ej strony najmniej o- 
patrznościowi mężowie stanu ma 
ją (skądinąd również uzasadnio­
ną) tendencję do posługiwania 
się sztuką dla propagandy punk­
tów swego programu i swego spo 
sobu nasienia.

Bardzo to stary problemat i wal 
ka. To też na „barbarzyński" 
szok Adolfa Hitlera możemy spoi 
rzeć juz z pewnej perspektywy i 
ocenić ODiektyv.nie zarówno jego 
plusy. jak i minusy. Zwłaszcza, że 
w tej całej „pontycznej" roz­
grywce o nowa sztukę Niemiec, 
my Polacy stoimy na uboczu.

Katalog wystawy „Entartete 
Kunst" dla widza polskiego, który 
o tym „tendencyjnym" pokazie

całkowicie rozłożyć, bo ..Artysta 
musi w swojej pracy być anarchi­
stą" (Kurt Eisner —  Żyd —  w we 
zwaniu do socjalizmu). A  ponie­
waż wystawa nie pozwala zaprze­
czyć, że zupełna tolerancja i wol­
ność tworzenia były’ wykorzysty­
wane przez żydów, anarchistów, 
komunistów z całym cynizmem, 
dla ich własnych ceiow, więc nie 
należy się dziwić, że Aaolf Hit1 er 
obejmując rządy w Trzeciej Rze­
szy, musiał zając się między inny 
mi likwidacją tego rodzaju „czy­
stej sztuki".

Wiele wyrnowy mają zdania, 
mówiące, że „Możemy błsgować 
jak najdoskonalsi gracze w poke­
ra. Pracujemy tak, jak gdybyśmy 
byli malarzami, poetami albo w o- 
góle czemś, tymczasem jesteśmy 
tylko wyjątkowo bezczelni. Przez 
bezczelność robimy olbrzymi szan 
taż i zmuszamy snobów do podzi- 
w;ania nas, tylko dlatego, że nam 
to sprawia przyjemność. Naszą 
bezczelnością siejemy burzę i 
wiatr", (z manifestu A. Undo w 
„Die A ktion").

Telewizja w państwach zachod­
nich wyszła już z okresu prób i 
doświadczeń. Jakkolwiek obrazy 
otrzymywane nie są jeszcze ideal­
nie wyraźnie, w Anglii już kilka­
dziesiąt tysięcy abonentów radio­
wych posiada odbiorniki telewi­
zyjne. Stale programy radiowe na 
dawane są poza Anglią, również 
we Francji, Niemczech i- Stanach 
Zjednoczonych. W  Kinach .Londy­
nu są dodatkowe ekrany telewuzyj 
ne, trochę mniejsze niż filmowe), 
na których publiczność ogląd3 
aktualności (uroczystości, obcho­
dy, transmisje z wystaw) Obra-

Konkurs na pooularny życiorys
K r ó l o w e !  J a d w i g i

W związku ze wzmożonym kultem 
Królowej Jadwigi i staraniami o jej 
beatyfikację, pod protektoratem JE. 
K sięcia Metropolity dra Adama Ste­
fana Sapiehy, ogłoszony został kon­
kurs na napisanie popularnego ży­
ciorysu Królowej Jadwigi.

Życiorys ma bye oparty na ostat­
nich wynikach badań historyków i 
winien uwydatnić przede wozystkim 
stronę świątobliwości rycia wielkiej 
królowej. Rozmiar^ broszur^: 1 do 2 
irtuszr d-mtu książkowego. Ostatni

termm nadsyłania maszynopisu: 30
kwiecień 1039 r. pod adr. Postulacia 
beatyfikacji Król Jadwigi X. Van 
Koy, Kraków, ulica Szewska 22. Tekst 
ma być zaopatrzony tylko godłem. 
Zamknięta koperta z tym samym go­
dłem winna zawierać nazwisko i ad­
res autora.

Za najlepsze pract przeznacza się 
nagrody pieniężne, stanowiące zara­
zem honorarium. Za prawo druku 
broszury nagrodzonej: pierwsza —  
500 zł., druga —  250 zł,

O dbiorn ik  telew izyjny i

zy te ustępują pod względem wy­
razistości filmowym, natomiast 
wielką ich silą atrakcyjną jest 
świadomość, że oddają wiernie 
to, co w danej chwili oabywa się-

WIELKIE NAKŁADY  
PIENIĘŻNE

Postęp w dziedzinie telewizji uza­
leżniony jest w pierwszym rzędzie 
od funduszów, jak;e są na ten cel 
przeznaczone. Telewizja nowiem 
wymaga dużego nakładu pienię­
dzy. W  chwili obecnej istnieją jesz 
cze wielkie trudność' natury tech­

nicznej, które trzeba przezwycię­
żać. Sam program telewizyjny jest 
również bardzo kosztowny.

Nawet w Anglii mimo kilku­
dziesięciu tysięcy posiadaczy od- 
b;orników i wysokich subsydiów 

1 rządowych, telewizja byłaby im­
prezą wybitm.e deficytową, gdyby 
nie została ściśle związana z ra­
diem.

DOŚW IADCZALNA STACJA  
TELEW IZYJNA

Wielkie koszty związane z 
wszelkimi próbami w dziedzinie 
telewizji były przyczyną, że inży­
nierowie polscy, zresztą zajęci bar 
dziej palącymi spra wam1 rozwi 
jającego się przemysłu, dopiero 
niespełna dwa lata temu podjęli 
p.envsze prace nad telewizją. Pra 
ce te, mimo tak krótkiego czasu 
mogą już poszczycić się pewnym, 
rezultatami.

Doświadczalna Stacja Telewi­
zyjna Polskiego Radia ma swoją 
siedzibę na dwóch najwyższych 
piętrach .drapacza chmur" przy 
pl. Napoleona. Dotychczas nawet 
prasie nie pokazywano wyników 
prac Spacji, ze względu na okres 
próbny. Składając podpis na czy­
stej dotąd, pierwszej stronie

Książki W izyt" myślę o Czytel- 
hikach , ABC", którym pierwsza 
będę mogła opisać wrażenia z po­
kazu, jaki za chwilę rozocznie się.

W  niewielkim pokoju o zasłonię 
tym oknie stoją dwa odbiorniki. 
Jeden, (który widzimy na zdję­
ciu) całkowicie zbudowany w na­
szej Doświadczalnej Stacji, dru 
przerobiony z angielskiego Róż­
nią się między sobą niewiele. W  
obydwóch u góry ekranik roz­
miarów 20 x  25, wewnątrz zaś a- 
paratura z 21 lampami.

K U JA W IA K

Na ekranikach jednocześnie za­
czynają występować pierwsze 
obrazy. Gasimy światło i obrazy 
£t3ją się wyraźniejsze. Nadawany 
jest film „Kujawiak". Widzimy 
piękny pejzaż, płaczące wierzby 

'nad wodą, wieś łowicka, ludowe 
i stroje, a następnie sam taniec.
I Tańczj kujawiaka cała wieś na łą

ce za wsią. Furkoczą sute spód­
nice i piyną przyśpiewki kujawia­
ka,-

Jakkolwiek obrazy nie są zbyt 
wyraźne i przypominają domowe 
kino dla dzieci, mimowoli szuka 
się wzrokiem źródła skąd zostały 
rzucone na ekran. Fakt, że ca­
ła aparatura jest w  zupełnie in­
nym pokoju, oddzielona grubą 
ścianą mimo, że żyjemy w dobie 
radia, wygląda trochę na czaro­
dziejstwo. A  pTzecież to czaro­
dziej stwo jest owocem jednej z 
nauk ścisłych -  techniki.

Dzięki uprzejmości inżyniera, 
który mnie objaśnia, nabierani 
pojęcia „jak się to robi".

jW  19.209 PUNKTÓW W  CIĄGU 
0.04 SEK.

Telewizja to niejako film prze­
słany drogą racuową. Obraz, któ­
ry w kinie aparat rzuca na ekran, 
tu musi być rozłożony na ogrom­
ną ilość drobniutkich punktów, na 
stępnie przesłane. punkt po pu-nk-

jako jednolity obraz. Im większa 
jest ilość punktów —  tym obraz 
wyraźniejszy. W  Doświadczalnej 
Stacji P. K. obraz przesyła Się o - 
beenie w 19.200 pimktach w cza­
sie 0,04 sekundy. Zaś 1 punki 
równa się 0,15 milimetra.

Sto i my przed aparatem z dużą 
okrągłą tarczą. W tarczy tej je&t 
maleńki, zaledwie dostrzegalny 
otworek (ma on dokładnie 0,15 
mm.). Przez niego to przeszły* 
wszystkie obrazy, cały film, story 
przed chwilą widziałam. —  Cuda 
techniki bardzo już zdystansowa­
ły najfantastyczniejsze baśnie.

PODZIEMIE

Aby obejrzeć całość aparatury 
zjeżdżamy do podziemi. Mieści się 
tu 6 motorów zasilanych prądem 
miejskim Motory poruszają spe­
cjalne prądnice, które dostarczają 
stacji energii elektrycznej o róż­
nych napięciach i prądach. Od 
prądnic biegną kable na szesna­
ste piętro, gdzie mieszczą się na-

Aparatura rozklaaająca obraz.

cie, drogą radiową i dopiero wów­
czas rzucony na ekran.

Rozkładanie i przesy.ame musi 
być wykonywane z olbrzymią 
szybkością, aby widz tysiące pun­
któw przesłanych kolejno widział

dajniki i modulatory. Nadajniltóv 
jest dwa wizyjny i foniczny. Pra- 
cu ią one na falach ultrakrótkich 
którymi musi posługiwać się tele­
wizja wobec olbrzymiej szybkość 

(Dokończenie na str. 6 tej)

3&\zą Szep'uc&r

*) Niemiecki termin „Entartete 
Kunst” tłumaczony u nas zwykle jak- 
„Sztuka zwyrodniała”, należałoby 
ttomaezyć jako „Sztuka pozbawiona 
artyzmu", co całej s.kcji władz irtle-j 
rowskich i v/ystawie daje specialny j 
nosmak

Hitlerowska wystawa „sztuki 
zwyrodniałej", była dla artystów 
niemieckich dyrektywą i ostrzeże­
niem, że pewien typ malarstwa 
i rzeźby „ze względów zasadni­
czych" powinien być zaniecnany

wiele czyta! i słyszał jest zupeł 
nie nowym spojrzeniem na zagad 
nienie. Bo prócz bardziej lub 
mniej trafnych wypowiedzi Hitle­
ra, na temat sztuki i jej zadań, 
mamy całą masę cytat z nKmiec 
kich pism „socjalistycznych, lub 
żydowskich. Te cytaty świadczą, 
że rzekomo „czysta sztuka" i 
„wolna twórczość" miały ściśle o -  
kreśloną rolę czynnika, który pod 
stawy' kultury . niemieckiej miał

Wiele „wymowy posiadają i eks 
ponaty, letóre dla uwypuklenia ce 
lowości wystawy w pewien spe­
cjalny spojoD uszeregowano- Nie­
mniej przeto to uszeregowanie i 
opatrzenie komentarzami rzeźb i 
obrazów', nie jest ważne, bo jeżeli 
będziemy bran ich ireś< i form ę, 
nawet najbardziej indywidualnie, 
to trzeba przyznać, że były one ta 
kie, 7  którymi kierownicy ncwego 
niem eckiego państwa stanowczo 
nie mogli się pogodzić Atmosferą 
przedhHlerowskiej twórczości ar­
tystycznej by la jej antynarodowa 
i antymoralna tendencja, o której 
ci, którzy bronią dawnego stanu 
rzeczy —  nic a nic w swoich po­
lem'kach nie wspominają.

Dużą przesadą ^jesl obrona daw 
nych, dziś już w znacznej mie­
rze wypędzonych z Niemiec twór 
ców (tej całej apoteozująee., pro­
stytucję i bolszewicki porządek 
morainy) sztuki, robiona właśnie 
w .im ię jej niezależności od czyn­
ników poza artystycznych.

Taka obrona jest niemniejszą 
bezczelnością ud uprawiania same 
go tenciency jmego, przemawiają­
cego do najniższych instynktów 
człowieka malarstwa, rzeźby, czy 
grafiki.

Nie należy się obawiać, że przy

szła sztuk? niemiecka, będąca na 
utrzymaniu rządu hitlerowskiego, 
będzie nńala mniej wartości od tei 
która oy ła inspirowana i finan- j 
sowana przez żydów i Komintern. \ 
Jedno i drugie musimy potępić —  i 
bo dawna sztuka kulminacyjny 
punkt swego zwyrodnienia już o - ' 
siągnęła —  nowa, jeżeli dzisiejsze 
totalistyezne zapędy nie ulegną 
zmianie —  dopiero zwyrodnieje.

I pomimo, że walka wodza 
nowych Niemiec o oblicze plastycz , 
ne swej epoki stoi wobec poważ­
nego niebezpieczeństwa, jednak, 
to ro mowi Słonimski et Consor- 
te’s o szkodzie, jaką kultura nie­
miecka ponosi, nie korzystając z 
usług swoich wczorajszych m i­
strzów, jest tak obłudne, że aż nie 
smaczne.

Fakt, że Hitler walcząc z tenden 
cyjną „sztuką zwyrodniałą" mu­
siał uderzyć w pierwszym rzę-di ie 

.w  żydów, ostatecznie caią sprawę 
kwalifikuje. Bo ten najmniej zdol 

! ności plastycznych wykazujący j" 
naród, w świadomych wysiłkach o 
duchowe rozbicie Niemiec walczył j 
i walczyć musiał nie wartością 
sztuki, lecz jej tendencją, a dzisiaj 
w swojej obronie głosi, że chudzi 

! mu tytko o w artość rzekomp bar­
dziej niż pTzedtym zagrożoną.

Prostytutka jako ideał kobiety. 
Karta z katalogu.
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L u d w ik  K a lk s łe ln
Mówiło się i mowi głośno ł sze­

roko o oohaterach, o ludziach wiel­
kich i zasiużonych. Ale o wielu z 
nich ząpomni&no. I dopiero, gdy 
zagłębimy się w karty historii, z 
pod patyny wieków ukazuje się nie 
jedna postać bohaterSKa, niejedna 
posUć godna podziwu i wspomnie­
nia, którą — dzięki jakimś nie­
sprzyjającym okolicznościom, ja­
kim i wielkim wydarzeniom dzie­
jow ym  — nawet epoka współczes 
na zbyt prędko w niepamięci po­
grzebała a ctasy późniejsze milczą 
grucho. Otóż jedną z nich —to Lu­
dwik Kalkstein, żyjący w 17-ym w., 
który za miłość ku Rzeczypospoli­
tej oddał życie. Polska ówczesna 
raj *t« obroną swoich granie, szar­
panych przez wrogów, nie wyrwa-

siem1' pozostały niezatarte, zaważy- 
ry na jego życiu. Powróciwszy do 
Prus około i346 r. wstępuje do 
służby el aktorskiej. Zosteje puł­
kownikiem i oLzymuje starostwo 
oleckip, które jednak przez knowa­
nia swycn wrogów prędko traci. 
Żeni się z l.Iarią Elżbietą von Kit- 
tlitz, córką naczelnego marszałka 
pruskiego, która wnosi mu w posa­
gu dobra Rcmitten, położone w po­
bliżu Knauten.

O R7,Ą.m  POLSKIE
W tym czasie niechęć ku niespra­

wiedliwym rządom elektora bran- 
doburskiego w  Prusach Wschod­
nich wzrasta. Opozycja pruska 
przybiera na sile. Ludwik Kalk­
stein, opuściwszy żonę i siedmioro

T e l e w i z j a
(Drkońciems za st-, 5-e|)

nadawania. Dośw, Stacja ma fale 
7.5 m. 1 P 15 no.

a n t e n v

Od nadajników biegną specjal­
ne przew ody do anten, uirreszczo- 
nych na szczytowym  tarasie gm a­
chu. W ychodzim y więc na 17 pię­
tro. W idok, jaki się stąd roztacza

rowi okup Otoczony zewsząd wro- i pogwałceniu praw larodowych 1 
gami i szj iegami, pędził Kalkstein i .ąda natychmiastowego wydania 
trudny żywot. Ciężko mu spłacać j Kalksteina. Elektor daje wykrętne 
ów okup, a gdy zaczyna zalegać, 1 odpowiedzi i broni Brandta, prze-
chce go powtórnie uwięzić. Chroni : ciw któremu w Polsce wytoczono riT
się wówczas ao Warszawy, Lecz i i śledztwo. Porem zostaje wydany obejm uje oko ice^ ^  ^
tu jesi śledzony, elektor bowiem , do i lektora poseł polski z pismem ^
wysiał polecenie do rezydenta ' żądającym wydania Kalksteina ja- ny , ' - ą ‘’ ię 
brandeburskiego w Warszawie, ; ko szlachcica polskiego, noszącego 
Brandta, by ten wziął Kalksteine ' nazwę Stohńskiego, dobrze znsne- 
w  swą „opiekę". Usłużny Branat go 1 wielce zasłużonego w  Rzeczy-

PEZYSZŁOSĆ TEiuśWIZJI
Najbliższe zamierzenia Dosw.

mieniu ok. 30 km. Na północ B ie- 
t,s3v bllzkie, na

Stacji Telew izyjnej P. R. pójdą w  
kierunku dalszej pracy nad dofko 
n alertem wyrazistości obrazów, 
badaniem warunków odbioru i 
szkoleniem odpowiedni: go j?ć iSO- 
nelu. Dalszy rozwój tych prac, po­
stawienie ich na stopie zbliżonej 
do zagranicy zależy przede wszyst 
kUn od przyznanych funduszów.

donosi nieomal o każdym najJroo- 
niejczym posunięciu dzielnego ry­
cerza, który w  tymże czasie (rok 
1670) walczy w obronie Rzeczypo­
spolitej przeciw Turkom na Rusi i 
staje się namiotowym towarzyszem 
ks. Dymitra Wiśniowieckiego. Po 
trudach wojennych wraca znuwu 
do Warszawy Wtedy to wpada w 
sidła, Brandta, który zwabiwszy 
go podstępnie do swego mieszka­
nia, obezwładnia przy pomocy 
6woich ludzi i wywozi do Jabłon­
ny. Nic nie pomogt opór bezbron­
nego. Nieszczęśliwego więźnia w io­
zą ku pruskiej granicy

Kalki tein zostaje uwięziony w 
Kłajpedzie.

PROTEST POLSKI
W  WarLzawie o jego porwaniu 

dowiedziano się ua trzeci dzień. 
Szlachta polska na wiadomość o 
gwałcie dokonanym zaczyna, się 
burzyć. Zestrachany Erandt cicha­
czem wymyka się z Warszawy i 
jed z ie 'd o  Królewca, zacierając po 
oobie wszelkie ślady. Król Michał 
Korybul Wisniowiecki wysyła list 
do elektor? jako protest przeciw

pospolitej. Elektor wykorzystuje 
sy tuację. Zwłóczy, czek* aż w obli­
czu grożąeegu Ojczyźnie niebezpie 
c teństwa Polaków pochłoną łnne 
sp-awy. Płonie wtedy Podole,
Ukraina, Turcy pędzą ludność pol­
ską w jasyr. Upada Kamieniec. W 
ogólnym /.amęcie zapomniano o 
więźniu, który mimo tortur wię­
ziennych ze spokojem oczekuje ns 
koniec procesu.

OSTATNIE CHWILE
Proces Kalksteina — to w ielk- 

komedia. Więzień zostaje skazany’ 
na karę śmierci. Nie ugiął się jed­
nak, nie upokorzył przed elekto­
rem. Ostatnie chwile spędza na 
modlitwie. Przed samym zgonem 
pisze list do swych najbliższych |
Żegna w  nim czulr ukochana żonę 
i dzieci oraz nakazuje im -prze­
nieść się do polskiej Warmii. j

Dnia 8 listopada 1872 reku zgi- j zacnód widać zupełni* wyraźnie 
rął pod katowskim mieczem ry- i kościół w  Radzyminie, nr wschód 
cerz niebywałej odwagi, mąż zac- J czernią s.ę smugr lasy W awra i 
nego i szlachetnego seres i praw- j Świdra. Jedynie od  zachodu ś .a- 
dziwie wzniosłego sposobu myślę- j na dymów, jakie gęstą chmurą 
nia — i za to tylko, że kochał Pol-

!
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Nadajniki wizyjny i ton iem y.

skę.

O t y ł o ś ć  s z D t c i  i p o s t a r z a ,
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ła z rąk siepaczy zacnego swego 
obrońcę i syna. Zapomniano w 
chwilach ciężkich wśród pożogi wo 
4ennej, ae w cytadeli skazują na 
śmierć nieustraszonego ry cerza, co 
wiernie służył Rzeczypospolitej.

SŁU2EA WOJSKOWA
Ludwik Kalkstein urodził się 

około 1630 roku. Rodzina jego od 
nabytej włości Stolna zwana Sto 
lińskimi, osiadlszy od najdawniej­
szych czasów w Prusach Wsch., 
piastowała tu za Ks. Albrechta, je ­
go synów i elektorów brandebur- 
skich różne wysokie godności i 
urzędy. Była sltoligacona wyłącznie 
z rodzinami niemieckimi i panował 
w niej duch niemiecki. Przeto tym 
bardziej uwydatnia s.ę i jaśnieje 
zipani tle miłość ku Polsce wycho-

dzieci, wyjeżdża do Warszawy, by 
tam zyskać poparcie i pomoc do 
zrzucenia rządów elektcrsHch. 
Urzeczywistnieniem jego marzeń — 
to Prusy Wschocinie, rządzoi. * pi zez 
Rzeczpospolitą. Trzeba zaznaczyć, 
że od najdawniejszych czasów sta­
ny pruskie wciąż ciążyły ku Pol­
sce, szukając u niej opieki i ratun­
ku. Jednak ważności tej sprawy nie 
doceniono u nas należycie.

WYJAZD UO WILNA
Kalkstein udaje się później do 

Wilna i tu pracuje nad propagowa­
niem swej ukochanej sprawy, mię­
dzy szlacntą i dygnitarzami litew­
skimi. Jego przywiązanie ku Pol­
sce jest nie tylko na słowie. Oka­
zuje je czynami. Bierze udział w 
kampanii ks. Pawła SaDiehy na

wanego-w takiej atmosferze Ludwi Litwie i Rusi Białej prze-iw Mo-

H E B L E
najkorzystniej nabyć można w firmie

W, KUCHARSKI
N.jSWIAT 16 ,'óg Al. 3-go Maja 

Firma egzystuje od >908 roku

ka Kalksteina. Ojciec jego, gen. Al­
brecht był gorliwym wyznawcą lu- 
teranizmu, a nrzez to naturalnym 
oponentem wyznającego kalwimzm 
ówczesnego elektora brandeburskie 
go, Fryderyka Wilhelma.

Ludwik Kalkstein wychowywał 
się w rodzinnej posiadłości Knau- 
ten na drodze między Królewcem 
a Iławą Pruską w okolicy żyznej, 
lesistej. Przeznaczony przez ojca 
do stanu wojskowego, odbywa służ 
bę w Polsce. Wrażenie owej służby, 
otoczenie, zżycie się z polską szlach- 
tą I znajomość z ks. Pawłem Sapie­
hą, którego nazywa swym „talu-

wnmmE
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skwie. Zobtaje mianowany dowód­
cą pułku, Wlaczy dzielnie. Dostaje 
się do niewoli, skąd po dwóch la­
tach odwiedza rodzinne strony.
Gdy ojciec namawia go do porzu­
cenia służby polskiej, Kalrtein od­
powiada: „Choćby eleKtor po
wszystkich skrętach dróg pruskich 
szubienice powystawiał, a do po- 
wrotu mnie wzywał, nie porzucił­
bym służby polskiej pod żadnym
warunkiem. „Słowa te jasno stwler 
dzają, Jak Polska była mu droga,

UWIEZIENIE
Po śmierci Kalksteim. - ojca,

wynikły spory majątkowe. Brat 
Ludwik Krystian oskarża go o 
szkodliwe knowania na Litwig 
przeciw’ władzy elektorskiej.

' Wszczęto śledztwo i Kalkstein 
zostaje osadzony w' więzieniu w 
Królewcu. Skazano go na wię­
zienie, następnie jednak wyrok 
został złagodzony. Mógł powrócić 
do rodzinnego Knatuen, lecz mu-

I siał zahowiązać się płacić elekoto-

a powstaje wskutek złej 
ny materii lub też zaburzeń 
czynności gruczołów pokrewnych. 
Zioła magistra Wolskiego na prze­
mianę materii ze znakiem ochron­
nymi „Degrosa" zawierają jod 
organiczny, znajdujący się w mor-

prremia- j skiej roślinie Yahanga, który pobu­
dza organizm do opalania nadmier-

stoją nad fabryczną W d ą , zasła­
nia dalszy widok.

Anteny odtąd jeszcze są u- 
mieszczone bezpośrednio na tara­
sie. Niebawem jednak zostana z a ­
instalowane na now o zbudowanej 
wieży stalowej. Wieża ta liczy 16 
m i posada  środkową część rucho 

- - .mą, która może być wysunięta o
aptekach i drogę- ^  ^ k , ie  w  sumie an-

i ;ny zostaną podwyższone o 27 m.

nego tłuszczu. Stosuje się je  prze- 
ciwko otyłości bez specjalnej aię ty 
Do nabycia w 
riach.

W miarę postępu udoskonalenia 
obrazów, w  przyszłości, urządzo­
ne będą prawdopodobnie sale p o ­
kazowe dia publiczności.

Telewizja ma pized sobą w iel­
ką przyszłość. Mimo cłm ejszego  
zaawansowania państw zachod­
nich i tam dopiero niedawno wysz 
ła ona z okresu prac laboratoryj­
nych. Nauka chowa ctla nas jesz­
cze wiele niespodzianek w  rej dzie 
dżinie, a ostatnie je j słow o może 
będzie tak nadzwyczajne, że dziś 
trudno byłoby nam to sobie w y ­
obrazić.

A m d a  J U ifs  c isk a
■ti W'

O  dp r K
W  poszukiw aniu nowej f ir m y  noweli

W przedm owie do ostatniego 
zbiorKu utworów Marii D ąbrow ­
skiej*) znajdujem y kilka cieka­
wych uwag na temat ich charak­
teru i rodzaju literackiego. A u ­
torka nazyv’a je  rodzajem stu­
diów  artystycznych. „Niezależnie 
bowiem  od tego —  pisze dalej —  
że ich tematy przejm ow ały mr.ie 
do giębi serca i ducha, Każdy z 
nich był innego rodzaju próbą 
sprawności w budowie krótkiego 
utworu, m e trzymając się ści­
śle uświęconych prawideł, w ym a­
ganych dla klasycznej noweli, któ 
rym jedynie „Szkiełko" być m o­
że mniej w ięcej odpowiada."
CZY NOV*A FCRMA?

Nowela w Polsce miała słabe i 
późne stosunkowo tradycje, to też 
zrozumienie je j istoty było czę­
stokroć niezupełne nawet wśród 
badaczy literatury. Część ich 
(Chm ielowski, Tarnow ski) w i­
działa różnicę m iędzy nowelą a 
powieścią jedynie w rozmiarze,

la osiągnąć sw ój cel: stworzenie 
nowej, zamkniętej w  sobie cało­
ści, któraby miała sw ój intelek­
tualny czy em ocjonalny sens i od ­
rębny artystyczny wyraz. Poda­
ne w  zbiorku utwory nie zdaja 
się odpowiadać tyrn postulatom. 
Jedynie „Szkiełko" ma zwarty, 
ntocny układ i głęboką tragiczną 
wym owę. „K siądz F ilip" jest luź­
nym, szkicowo potraktowanym o - 
Dowiadaniem, które wym aga tyl­
ko szerszego oodm alowania tła i 
rozwinięcia niektórych, zbyt po­
bieżnie potraktowanych mom en­
tów, aby stać się Dowieścią m a­
łych rozmiarów. „Panna W in- 
czewska" zbliża się do portretów 
psychologicznych z rodzaju tych, 
jakie uprawiano we Francji w  
X VII w. I jakie próbowała pisać 
niedawno Nałkowska. Wystarczy 
usunąć wązką ramkę anegdotycz­
ną, aby zdać sobie sprawę z po­
dobieństwa. „D robiazg" i „O kta- 
wia“  są po prostu fragmentam i \

ocrazu i w  całej m asie". Możnaby Bronki z Piędziekim, „Piękne ró- 
zaryzykować twierdzenie, że o- że" nrówią o nastrojach, które 
gromna większość naszej współ- były prawdopodobnie zarodkiem

bardziej fragm entarycznym  lub jakiejś większej całości. W szyst- 
epizodycznym  zakresie treści. P o - kie te obrazki nie żyją własnym, 
wstała jeszcze w okresie przedpl- niezależnym życiem , wiszą jakby
smiennym, w form ie krótkiej, 
jedrnej, zajm ującej historyjki czy 
anegdoty, nowelę zastąpił w  P o l­
sce typ gawędy obyczajow ej. P i- 

I sarze późniejsi, chociaż w yczu- 
I wali intuicyjnie odrębność noweli, 

ako rodzaju literackiego, wiele 
jednak na tym polu czynili po- 
m yłtk, podciągając pod ten gatu­
nek różnego rodzaju opowiadania, 
im presje nastrojow e czy szkice, 
które nic m e miały wspólnego ze 
zwartą, jednolitą, o silnym napię­
ciu dram atycznym  form ą noweli.

Na tym tle eksperyment Dąb­
rowskiej wygląda raczej na u -

w powietrzu na niewidzialnych 
niteczkach, niewiadom o skad w y ­
chodzących.

MO! fEWT 
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czesnej tw órczości literackiej 
jest w stadium owej ni°zamar- 
zniętej wody, że materiał arty­
styczny podany zustał do druliu 
w  stanie niedojrzałym  jeszcze, 
nieprzemj sianym i nie odczutym 
do końca i ze, jak ta woaa, przy­
bierać może wszystkie form y, 
zależnie od zamykającego je  na­
czynia, nie doczekawszy się tego 
momentu skrystalizowania, jak to 
nazywa dalej Prus, nie osiągając 
ostatecznego, jedynie dla tej tre­
ści właściw ego krystalicznego 
kształtu dzieła sztuki.

„Znakom życia" brak tego skry 
Btalizowania wewnętrznego, są 
one uchw ycone jakby in statu 
nascendi procesu twórczego i, co 
w ięcej, w procesie tyrn zdają się 
być tylko jakimś fragmentem, 
produktem ubocznym.

ODPRYSKI
Jak autorka zaznacza w przed­

mowie „Znaki życia" łączy iden­
tyczność postaci, bądź m iejsco­
wości, * opisywanym i w „N ocach  
i D niach". Jaki jest właściwue 
ich stosunek do pow ieści? Dla 
lepszego wyjaśnienia tpgo zagad

pomysłu „D ziew cząt z Nowoli­
pek" i „R ajskiej jab łon i" W  po- 
wńeśei te fragmenty tu blad*. i 
nieuzasadnione niekiedy, nabie­
rają rumieńców’ życia i w łaściw ej 
wymowy, stają się organiczną 
cząstką artystycznej całości 
„Rozm owy z milczeniem " są jak 
gdyby notatnikiem wyzyskanych 
i niewyzyskanycli pomysłów, pa­
miętnikiem tw órczości, niesły­
chanie ciekawym dla badaczów 
literaturj', ale nie zbiorem utwo­
rów’ dojrzałych, m ających zna­
czenie same przez się. Jest to ty­
powy przykład owej oziębionej 
wody czekającej na :w ą  w łaści­
wą form ę i ukształtowanie.

Dąbrowska nie wyzyskują wpra 
wdzie swych pom ysłów podw ój­
nie, ale też widać, że nie może 
w yjść poza świat „N ocy 1 dni" 
przez siebie samą atworzony. 
Jest, poaobm e, jak  Gojawłczyń- 
ska w „R ozm ow ach", ciągle Je­
szcze odeń uzależniona. Krąży 
ciągle w jego orbicie, przerabia­
ją c  motywy, których badź w po 
wieści wyzyskać nie mogła, badź 
też nawet, które nasunęły się do­
p io rą  po je j ukończeniu. W  tych

Gdzie szukać przyczyny tego nieuJa weźmy przykład pod wie- warunkach powstałe utwory mo-
faktu ’  Sięgnijm y do dziedziny 
barazo zdradliwej i niebezpiecz­
nej, ale też i Dardzo ważnej dla 
historii literatury —  do psycho­
logii twórczości. Oto, co pisze 
Prus o procesie powstawanie po­
mysłu literackiego: „G dy  autor 
obmyśla powieść, może mieć w 
głow ie wszystkie elem enty: m a­
teriał, temat 1 plan 1 m !mo to

lu względami podobny, choć bar- gą być tylko fragmentam i, od- 
dziej jaskrawy —  „Rozm owy z pryskami większego dzieła, które 
n leżeniem" Gojawiczyńskiej, nie zdołało się w dość zamkniętą 
Jest to zbiór im presyj o cnarak- form ę skrystalizować.
terze lirycznym . Niektóre z nich 
robią wrażenie liryk prozą o za­
wartości tak nikłej, że ledwo u- 
chwytnej, niektóre z nich tłuma­
czą sw oją rację bytu właściwie 
tylko tym, że zostały napisane.

dfpstw o, poddanie się ogólnem u ^  ż< o s ło - mu się jako? nie Gdy jednak wczytamy się w  nie
prądowi i przeciwstawiającym  się 
trudnościom, niż na przełamanie 
jakiejś twardej dyscypliny, aby 
stw orzyć nowe, piękniejsze fo r ­
my. Eksperyment taki może być 
ciekaw y i wartościowy, o ile zdo-

*) Dąbrowska 
Warszawa 1938.

„Znaki życia"

skleiła. W tej epoce „niesklejania uważniej, napotykamy echa Cze­
się całości", umysł a u to n  p od cb - goś znanego, dawmiej już spoty- 
ny jest do wody, która, mimo, źe kanego. Tak, oczyw iście! „Gwia- 
stoi w  temperaturze od rera niż- zd*. zaranna" to opis samotnej 
szej, jednakże nie zamarza, I  d o - nocy Bronki z „R ajsk iej jab łoni", 
piero trzeba jakiegoś, choćby n ie- końcowy fragm ent „Rozm owy z 
w ielkiego wstrząśnienia, aby ta m ilczeniem " został na nowo prze 
woda zamarzła w  jednej chw ili 1 pracowany w  scenie rozstania

Nie należy stąd bynajm niej 
wnioskować, że wszelkie ekspery­
menty, poszukiwania nowych 
form są z góry skazane na nie­
powodzenie. Szczere, rzetelne po­
szukiwanie przynieść może wiel­
kie wartości, ale niech to będzie 
naprawdę nowa forma, a nie dą­
żenie do bezkształtu, odpryski 
już wykonanych caiości, czy po­
wierzchowne, naskórkowo chwy­
tanie wrażeń i pomysłów I rzu­
canie ich na papier tak modną 
teraz metodą reportażową „na 
gorąco".
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KBYTYKA

Poródnib dla teatromanów
W sz ysc y  kocham y teatr 
A jednak często słyszy się z  

list ludzi teatru słuszne narze­
kania na słabą frekw encję i 
pustki w kasie.

Czem u tak się dzieje?
M oim  zdaniem przyczyna  

jest bardzo prosta. Oto ludzie

kimś innym  komisariacie, na­
stępnie zaś dziennikarzy.

Pam iętajm y jednak, iż zw y  
kły, szary dziennikarz kart­
kami teatralnymi m e d ysp o ­
nuje. M usi to być przynaj­
m niej korektor, maszynistka, 
lub akw izytor ogłoszeniow y.

—  Ubezpieczyłam swój głos na 
50.0u0 franków.

—  A  cz.y już otrzymałaś tę 
kwotę?

* U MASARZA
—  W idzę, że pański synek ma 

najrozmaitsze zabawki, ale dzi­
wię się, dlaczego nie ma ani pie­
ska, am kotka.

—  Nie mogę mu kupować ta- 
*kich prezentów, bo zaraz porobił­

by z nich kiełbaski.

ANTY ALKOHOLIK
—  M ówił pan zawsze, że nale­

ży do tow aizystw a trzeźwości, a 
wczoraj widziałem pana w  karcz­
mie przy kieliszku.

—  W ykluczone! Chyba, że za ■ 
szedłem tam po pijanemu.

i r z y s ł o w i e

Japońskie przysłowie głosi 
„K ied j wybierasz się w  daleka 

podróż — to pom ód1 się raz, kie­
dy idziesn na wojnę —  to pomódl 
się jw a  razy, a kiedy zamierzasz 
ożenid się —  to pom ódl się trzy 
razy".

MARTWY SEZON
—  Co nazywają lekarze m art­

wym  sezonem?
— Tak.; okres czasu, kiedy nikt 

nie umiera.

Sposób trzeci: na znajom ­
ka.

Prowadzim y dokładną ew i­
dencję wszystkich bliższych i 
dalszych znajom ych oraz lu­
dzi, którzy są znajom ym i na 
szych znajom ych.

W śród  nich znajdzie się na 
pew no szatniarka z A teneum  
i pom ocnik reżysera z N o w e­
go.

Ludzi łyoh należy oJpow icd  
tvo energicznie nacisnąć, a po  
Krótkim oporze dadzą biwt 
bezpłatny, lub conajm niej ul­
gow y.

Sposób czw a rty: na waria­
ta.

—  C zy jest pan Piotrow ski?  
—  pyta m y biletera.

Praw ie w szędzie zna id e
się jakiś pan Piotrowsk’ , ale 
g d yby przypadkiem  w  danym  
teatrze nie pracował, to pyta­
m y o Kowalskiego.

— Ja tytko na chwilkę, pan 
Kow alski na miłie czeka...

Eiletcr w niezdecydowaniu

ta kilkanaście zużytych bile­
tów  tram wajowych.

W o ln ym  krokiem  w chodzi­
m y na i alę, potrząsając pusz­
ką, w  której znajduj,i się 
cztery guziki i du>a kapsle 
od piw a ,

O dy światło zgaśnie, um ie­
szczam y puszkę pod krze­
słem  i zasiadamy wygodnie.

Oto pięć doskonałych, wie­
lokrotnie w ypróbow anych spo  
sobów .

P rzy  ich pom ocy m ogą  
szan. teatromani bez zbytn ie­
go trudu wchodzić na w i­
downię, by rozkoszow ać się 
żyw ym  słow em  i popierać ro ­
dzim y kunszt aktorski.

Niech robią to ja kna jizę- 
ściej, by teatry nasze nigdy 
nie św ieciły pustkami.

Vivat teatr!
Ikip, hip, hura!
Kończąc m ój skrom ny p o­

radnik, m uszę w spom nieć o 
istnieniu jeszcze jednego, szó  
stego sposobu przedostawania  
się na salę teatralną.

chodziliby do teatru, ale m c  
w*ryscg wiedzą, jak się to 
rouu

W  krótkim więc szkicu  
sproouję zapoznać szan. tea­
trom anów z popularnym ' spo 
so la m i przedostawania się na 
widownię.

Sposobom  jest pięć.
Pierw szy polega na zd oby­

ciu t. zw. karłld.
Starając się o nią, trzeba 

przede w szystkim  uwzględnić 
znajom ych, orac’ijących w
Komisariacie Rządu, lub ur ja

Sposób drugi, dużo tupetu.
i ichodzim y na tatę we 

dwóch.
—  Ten pan jest ze mną  —  

m ów ię du portiera. Portier 
kłania się, lecz po chwili spój  
rzy, być m oże, zdziwiony.

—  4  pan? —  spyta.
—  Ja? Ja przecież jestem  z 

tym  panem !
Teraz trzeba już tylko szyb  

kim krokiem  oddalić się od  
skołowanego człowieka i za­
jąć pit rwsze lepsze wolne 

m iejsce.

NA JARMARKU
—  Gospodarz kupuje konia u 

;w ego kuma.
—  Kumie, ale czy ta klacz jest 

spokojna, czy aby nie płochliwa?
—  Płochliwa? Kumie, ależ ona 

niczego nie boi się, nawet sama 
zawsze w stajni śpi.

NIE ZDARZYŁO 
SIE JEJ

Ona: —  Właśnie czytałam w 
gazecie o mężu, który podarował 
sw ojej żonie naszyjnik za 5 tys. 
dolarów. Mnie mc podobnego nie 
zdarzyło się.

On: — A ja czytałem w gaze­
cie o takim mężu. co dał sw oiej 
żonie w skórę. Czy tobie nic po­
dobnego nie zdarzyło się?

WYWIAD 
z  GW1>* Zl»A"

—  W szyscy piszą o tym. że u- 
'óstwiam kwiaty. Niech pan na- 
ilsze, że również przepadam za 

dingimi kamieniami.

SA ZA  BIEDNI
- -  Człowieku, co ty wyrabiasz? 

S.edzisz w w ytwornej restauracji 
i zajadasz drogi obiad. A gdyby 
tak nagle zobaczył cię który z 
twoich wierzycieli?

—  O, oni mnie napewno tu nie 
znajdą. Sa za biedni, aby chodzić 
do takich drogmh lokali.

WIERZY W TATUSIA
Fałszerz monet dal swemu 8-  

letniemu synkowi 10 złotych i po 
słał go do sklepu. Kupiec poznał 
jednak, że moneta jest fałszywa.

—  Niestety dziecko, tej dziesiąl 
ki od ciebie nie przyjmę, bo jest 
niedobra —  powiedział.

—  Jakto niedobra, proszę pana 
—  zawołał z oburzeniem chłopak. 
Sam widziałem jak tatuś ją rob1!, 
więc musi być dobia.

W RADZIE
Jan Kozioł jest oskarżony o kra 

dzież spodni i staje p^zed są­
dem. Po świetnej m owie obrońcy, 
sąd go zwalnia.

A dw okat: —  Pan jest wolny, 
może pan Już iść.

ICozioł kręd się ma miejscu, 
wreszcie nachyla się do adwokata 
i szepce:

—  Panie mecenasie, może by 
oskarżyciel pierw wyszedł, bo je ­
stem właśnie w  tych skradzionych 
spodniach i obawiam się, te  on je 
pozna.

CUDZE 
ZMARTWIENIE

— Przychodzę do ciebie WDrost 
od lekarza.

—  No i co ci powiedział?
—  M oje nerki bardzo go zmar­

twiły.
—  A  co  ciebie obchodzą cudze 

zmartwienia

pa>

NA POLESIU
—  Jak nazywacie się?
—  Pelagia Krywopyskn, 

ncczku.
—  K iedy urodzona?
—  A panoczku, wtedy jak była 

cholera.

RYSOPIS DZIADKA
Matą Zosię pytają, jak wygląda 

jej dziadek.
—  Dziadziuś ma okulały na 

nosie, a głowę ma bosio.

PRZYJEMNOŚĆ
Peni Już od godziny krzyczy na 

służącą. Itobi to tak głośno, że 
sąsiedzi stukają w ścianę. Wresz­
cie mąż wchodzi do kuchni i 
m owi:

—  Oddal służącą i nie dener­
wuj słę.

—  Wynoś słę stąd zaraz! Ty za­
wsze musisz mi zepsuć każdą 
przyjemność!

7, DUCHEM CZASU
Tw ój mąż ma. zdale słę, no­

w y garnitur?
Nie. to ja mam nowego męża.

PODZIAŁ PRACY

—  Wiesz, ten pan w sam ocho­
dzie, to mój kolega a banku.

—  Tak, a co on rob ’ ’
—  Musi podpisywać listy, któ­

re ja  piszę na maszynie.

rozkłada ręce, a m y przecho­
dzim y. spoglądając nań laska
wie.

Sposób piąly na kwiatek. 
Sporządzam y z blachy śred  

niej wielkości puszkę oraz 
przypinam y do obu klap pal-

RYBAK
—  Człowieku, pocoś ty wrzucił 

tego olbrzym iego karpia z pow ro­
tem do w ody?

—  A  co m ?m  z nim zrobić, kie­
dy nie mieści się w moim koszu.

NIES^CZEśCkE
—  Czy słyszałeś, jck ie  nieszczę­

ście spotkało Karpińskiego?
—  Co mu się stało?
—  Mo i a żona z nim uciekła.

ONA WIE LEPIEJ
—  Wiesz, wszyscy rozpowiada­

ją, żc Piotruś ożenił się z tobą, 
tylko dla pieniędzy, aby pospła- 
cać sw oje długi.

■— Bajki! Ani mu się nie śniło 
płacić długów!...

SŁAWNY RÓŻDŻKARZ

Historia bez słów.

Niestety, jest to sposób rzcid 
ki i su.m pusiadam o nim bar­
dzo nie w w le inform acyj.

Polega, podobno, na wu ku­
p y waniu t. zw . b i l e t ó w  
n o r m a l n y c h .

O D R O W Ą Ż

DOBRZE 5IR SKŁADA
—- No i cóż poradził ci lekarz’  

Powiedział, że na mój roz­
strój nerw ow y najlepszym  lekar­
stwem byłoby górskie powietrze i 
dużo ruchu.

—  Doskonale się składa! Idź 
zaraz na strych , zrób tam porzą­
dek.

POCTUCEE TAKTU
—  Mamo, co to znaczy „poczu ­

cie taktu"?
—  Widzisz synku, tu chodzi o 

to, aby ludzie nie domyślali się, 
co o nich myślimy.

JEDEN KIELISZEK
Dwaj SzKoci mieli w sumie ty­

le tylko drobnych, ile wystarcza 
na zapłacenie za jeden kieliszek 
wódki.

Weszli do karczmy i usiedli za­
myśleni. Co tu robić? Nagle je ­
den z nich wpadł na doskonały 
pomysł. Zaw ołał na gospodarza:

—  Jedna wódka;
W ódkę podano, ale żaden z

nich jej nie destał, bo jakże we 
dwóch pić jeden kieliszek. W tej 
chwili do karczmy wszedł ich zna­
jom y.

—  Jak się masz Mac Gregor? 
IMaśnie wypiliśm y po kieliszku i 
w przekonaniu, że nadejdziesz, 
kazaliśmy nalać i dla ciebie.

Znajom y wypił, chrząknął i 
m ów i:

—  Teraz kolej na mnie.
I  zamów. 1 trzy kieliszki wódki,

URZĘDOWY STYL
—  Proszę nie pisać „donoszę", 

tylko ..zarząd szkoły donosi".
Po paru dniach do inspektora 

szkolnego nadchodzi taki list:
„Zarząd szkoły szedł przez wieś 

i ukąsił go pies. Zarząd szkoły le­
ży chory i dlatego nie ma szkoły1 

Zarząd szkoły*.

ODZWYCZAJA SIE
—  Poczęstuj mnie cygarem.
—  Niestety... odzwyczajam się ..
—  Od palenia?
—  Nie, od częstowania.

NIEDOWIERZA
—  Chciałbym pomówić z pa­

nem nie ’ ako lekarz, ale jak człn- 
wuek, jak przyjaciel.

—  A  ile oędzie wynosiło hono­
rarium, panie doktorze?

PARADOKSY KAWY
—  Kawa jest najdziwniejszym 

napojem na świecie
—  Dlaczego?
—  Najpierw’ się ją pali, żeby 

była czarna, potem dolewa się 
mleka zeby była biała, dokłada się 
cykcrn żeby była gorzka, a potem 
dosypuje się cukru zeby była 
słodka. Gotuje się ją, żeby byta 
gorąca, a potem się na nia dnu'- 
cha, żeby ostygła. *

DZIWNE
MAŁŻEŃSTWO

—  Dziwns małżeństwo z tjch  
państwa Kaczkowskich. Przed 
chwilą dochodziły z ich mieszka­
nia straszne wrzaski i łoskot tłu­
czonych naczyń, a teraz zapano­
wała zupełna cisza.

—  U nich zawsze tak. Z po­
czątku rozbijają sobie wzajem­
nie porcelanę na główne, a potem 
ją w zgodzie kleją.

TRANSFUZJA
r ; r w i

D einór: —  Vt tym wypadku 
konieczna jest transfuzja Ćnfń 
Jednak według analizy krwi ten 
płyn jest najodpowiedniejszy.
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Z BE JONU CZADECKIEGO

JAPOŃSKIE TANCERKI W WAB SZA WIE

i
fta g m e ~ t taaca artystek japoń sk iego teatru Takarazuka, 

który  gościnnie w ystąp ił w  O perze W arszaw sn iej

M ost graniczny na rzecze K isuczy 
w  Św ierczyn ow cu  na n ow ej gra­

nicy polsko -  słow ack iej.

HASŁO MUSSOŁINIEGO W RZEŹBIE

Bz sźbiarze w łoscy  w yk u li w  m arm u rze  sym boliczn ą  p erson ifik a cję  
znanego program ow ego  hasła M ussoiin iego „M u sim y jeszcze  dzisia j, 

tak ja k  d a w n ie j w  okopach , spać z torn istrem  pod  g ło w ą ".

Z ZAGRANICY

M ałżonka prem iera b ry ty jsk ie g o  p. Cham berlain  ro z ­
m aw ia z chorym  p od czas  sw e j w izy ty  w  jed n y m  ze 

szpitali paryskich .
U  góry . Pow itanie  k ró la  rum u isk iego K arola  z k a n cle ­

rzem  H itlerem  w  O persalzberg  
N a praw o. K rólów .* h olen d ersk a  W ilhelm in w  tow a­
rzystw ie  k ró la  B e lg ó w  L eopolda  III -g o , który przy 

d o  g a g i  i  o fic ja ln ą  wlfljrtą.

W  zakładach  P o łu dn iow ych  w  Sta. 
lo w e j W oli szkolą się m łodzi rze ­
m ieśln icy  i teehnicy . Na lew o : b u ­
dow a żelazo -  b e ton ow ej hali fa ­
bryczn ej vi w ysok op ien n ym  Icsie 

sosnow ym .

G óra lk i z Jaw orzyn y  z chorąg iew k am i o barw ach  n a­
rod ow y ch  Na p raw o: w o jsk a  pulskie w kracza ją  z m ie j­
scow ości granicznej Ju rgów  do P odopadu  na Spiszu.

Z CENTRALNEGO 
OKRĘGU 

PRZEMYSŁOWEGO
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0  u s t a w ę  p r z e c i w k o  k u m u l o w a n i u  p o s a d
P r zy  pustycti ławach poselskich

p rze m a w ia ł pos. Stalli

3  i  4  la rw o to *  odbiorn iki 
i  ceiour*  l b a t t i t f }* *  
od fóO do 2 70 zł. ąoi. 
łp i-ty  40 1S mmsiąą*

Sobotnie posiedzenie Sejm u 
poświęcone byro dyskusji ogólnej 
nad budżetem na rok 1939/40 
oraz expus6 p. wiceprem iera 
Kwiatko wokiego.

pierw szy wystąpił szef O. Z 
Ń. gen. Skwarczyński, który po­
ruszy! m. in. sprawę ordynacji 
w yborczej, do uchw aleria której 
powołany został obecny Sejm 
niezbyt ob iecu jąco brzmiała za­
powiedź, że Ozon przystąpi do 
prac z całą pow agą i w poczuciu 
swych doniosłości z czego można 
wnioskować, żc praco te będą 
trwały bardzo długo.

Przem awiali również należący 
do OZN posłow ie Sowiński, !»«■ 
pecki, D łu gów  i Stahl. P ierw »zj 
poruszył zagadnienia budżetowe,

drugi polemij>ov,ał z poglądem, Oatrc wystąpił nie nalużąoy do 
ze w Ozonie panuje tylko dryl j Obozu poa. Budziński. Atakował 
dyscyplina. Pos. Długosz m óa ii on adm inistrację za praktyki 
o potrzebach rolnictwa. Pos. j wyborcze, a w szczególności za
Stali1 przemawiał przed pustymi 
niema] ławkami- Gdy wstąpił na 
tr) bonę, posłowie poczuli nagły 
głód i masowo ruszyli do bufetu.
To też małe sto *ły 1 jak p.
Sto/hi powtarzając raz porał sło­
wo „Ob io Zjednoczenia Narodo­
wego4*, przypomniał dobie wido­
cznie dawną przynależność poli­
tyczny pomylił się i powiedział 
„obóz narodowy4*.

Pos, Stocn wygtosił dłuższe 
przemówienie, w którym krytycz­
nie omówił tjcposć wicepremier* 
KwiatKowfKie6o. Przemówienie to 
podamy oddzielni*.

T e ś ć  s t r z e l a  d e  z i ę c i a
Tragedia rodzinna w e  wsi Za w a d y

We wsi Zawady pod Makowem 
przed wojm. Jeszcze mieszkał zauioż- 
■y gospodar: Jan Krupa, mający tro­

je dzieci —  dwóch synów i uórkę. 
Kluj. idc powrócił po skunczunej 
wojnie do domu, tak żt po kilku la­
tach uzniuiu go za nieżyjącego, a po-

Wluót&e zaś Xxka 
a  Zygmujim Knkaw-

«j»tały po
9 go 
nim

między dziedL 
wyszła za mąż 
ką.

Fu kilkunastu UUch du w«l yjywró 
ci} jedno* Krupa 1 zącząt domagać się 
od dziecj zwrotu swego całego m» 
jątku. Na tym He dochodził dow1

tnająiel podzielone często do nieporozumień pomiędzy

Jeszcze jeden
paradentozy.!:

. . .  I dentysta notuje r z e c z o w o : paroden- 
ło za  Jako była jei przyczyno ? B ardzo 
częsta  kam ień naząbny. Jakie będa  |®| 
n astąpstw a? O blużnlenie zęb ów  I D ' aiLtpC' 
w a lczcie  z kam ieniem  przy p om ocy  Kało- 
dontu. Jesl ło  jedyna w P olsce pasta, zow ie 
ra jqco  solłoric nolea l pg dr. Braeunlicba. 
K oloaon ł usuwa kam ień i z op ob . ClO tego 
ponownemu tw orzeniu się Z ęb y  ezys*. 
c r o n e  K aloaon łem  sq mocne I zdrow e.

Krupą i zięckm u wkrótce pomiędzy 
Kukawką i jego żoną.

Spór przybiera usńzejsz. io*.nę 
gdy Kukawka zaczyna zdiadzać żo­
nę i wreszcie wyrzuca ją, zamitszku- 
jąc w sąsiedztwie ze swą dawną przy 
jociólką Od tej chwiU dochudzi po- 
iiiiędZ} Krupą a Kukawka do bard«j 
ow ych  u tarcz,,1’

Pewnego wieczoiu, gdy we wsi od- 
bywała siy zabawa. Krup_ zaczął n«. 
mawiać Mieszkającego w Zawadach, 
kilkakłOtiue już karanego za udział w 
bojki c l . Usclicwsklcgu, że gdy Ku. 
kawka po zabawie upuszczać będzie 
zabawę wspólnie napadną gu i - uH-

& Rozmowę podsłuchi ł siuzący Ka. 
wki, który uprzedził o d e b e c ie - 

uzeństwie swego pana.
Ostrzeżony Kukawka tacLow, ,ąg 

środki boa (WństWa, uuuŚCO *aC , 
vę W pewnym momencie udy Szedł 

drogą wyzkoczył z rowu uśdlowski 
z n zniesionym bagnelout. Kukawka 
błyskawicznym rudr u wyjął rewol. 
wer i oddał do napastnika a trzałów. 
Równocześnie jed nak do Kukawid 
strzelił ta< zajony w k 'żukach Krupa, 
tak że jednocześnie Uściłowaki i Ku 
kawka padli ,ia ziemię.

Sąc Oki ęgowy skaml Kruj^ na 2 
lata więzienia, przeciwko ąpś Kukam- 
ct dochodzenie ostało Umorzone. Wy 
,ok ten zosta zatwierdzony przez 
Sąd Apelacyjny.

u trjdn iem e agitacji Kandydac­
kiej pik, Sławkowi. Narzucaj pre­
mierowi, że likw iduje tylko ży­
dowskie loże masońskie, a nie 
zlikwidow ał dotychczas lóż pol­
skich.

Dowód złego traktowania no­
wego Sejmu widzi w wydaniu 
„zerrgu doniosłych dekretów bez­
pośrednio przed zebraniem aię 
Izb Parlam entarnych. Zarzucił, 
ŻC nie ma dotąd ustawy pi zeciw- 
ko  kum ulowaniu posad, a zapo­
wiadając wniesienie odpow ied­
niego projektu wyraził nadzieję, 
ze prem ier jako pot,eł nie odmó­
wi mu podpisu pod wnioskiem.

Zapytał p. premiera, t iy  w ia­
domo mu co się dzieje na naszych 
zachodnich stacjach  granicznych, 
gdżie obozują żydzi wydaleni z 
Niem iec 1 czy nie zamierza prze­
ciw działać temu, aby liczba ży­
dów  w  Polsce nie zwiększała się 
zamiast zmniejszać

O gedz. 2 -ej marszałek zarzą 
dził 2 -godzinną przerwę w obra­
dach

W a l k a  •  n u m e r u s  n u l l u s
Z a i ś r i a  n a  S . G . G . W .

W alka m łodzieżv akadem ickiej 
o wprow adzenie numeru? nullus 
na wyższych uczemiacn przj bieęa 
coraz bardziej na ostrości. Ubie­
gły tydzień m inął pod znakiem 
w ytężonej akcji skierowanej 
przeciwko stuaenton } profesorom  
żydom.

W  sobotę od „aipego rana w  
Szkole G łów nej Gospodarstwa 
W iejskiego panowało wrzenie. Ży 
dzi usunięci z uczelni dr>ia po-' 
przedniego, zm obilizowali na te­
renie uczelni wszystkie swe siły, 
prow okując do zajść. W skutek te­
go m łodzie1*. n ° rod ow o -  radykalna 
usunęła wszys kich studentów - 
żydów  z terenu uczelni. Zajścia 
trwały przez kilka godzin. W  cza­
sie dem onstracji młodzież wznosi­
ła okrzyki, żądając wprowadzenia 
numerur nullus na katedracn, do­
centurach', asystenturach i dla stu­
dentów. Wskutek niezrozumiałego 
stanowiska sekretarza uczelni, mło 
dzież m am feslowała przeciwko 
niemu.

Przed gmach uczeln. zajechały 
po wybuchu zajść 4 samochody 
policji z Golędzm ows oraz m oto­
pompa.

Zajścia ustały jk o ło  południa

S Z Y B K Ó  P R Z E Z  Z W Y K Ł E  
W C I E R A N I E

BAISAM BENGALSK
i h ' J ( S H * e W S n j E Q O

k.edy młodzież osiągnęła swój d o ­
raźny cel, t, j. usunęła prowoka 
torów żydowskich z uczelni, (lu b i

x  t

Dobre zb io ry
t y t o n i u

K A L O D O N T

A J C  s o o f t o w e

W a r s z a w a  —  W r o c l a  m
i m i s t r z o s t w a  o o k s e r s K i e  P o l s k i

W meozu: reprezentacja piłkarska
Warszawy zmierzj się we Wrocia- 
wio ą reprezentacją tego miasta Pue- 
presentacj stolicy gra w składzie 
Rudnicki Szczepaniak, Gic* artowski, 
ToCban Nytz, Drabińsks, Kisklinsk., 
Knlla, Odrowąż, Przybysz. I hśnicki, 
.i więc jost to właśnwir drnŹTna ,-Po- 
ionu”  uzupełniona, paru grsczami in­
nych drużyn. W ob«: sukcesów jakie 
..Polonia ’  odnosiła w końcu sezonu 
.kład ten uważać należy ze szcześi’- 
wus zestawiony. Pitrwoze spotkani 
Wartuana - ■ Wrocław sakoitczrłu  s\- 
zvydęatwLin stolicy w stosunki 1 KI. 
Mecz rozegrany byl również we Wro­
cławiu.,

W  P ola« rosegrar zooŁ-.ne 1 o-

statnie drużynowe spot uus ■ bokuej 
skie o wejsde do puli flintowi** *ri 
jtrzostw Polski Walczą we Lwowie
itechia ze Strzelcem i Jsn«wiJ Dob
ny, Crakowie Wislr s Wartą, » w 
Inowrocławiu Gooianl* z fili ktntf ti 
( *Vilnu). Mec. krakowaki jest tylko 
fornialnoócia. Warta nie n w  ąo prze 
grać Również Lechia j<*t tkuproi et?- 
•wym fav.«rytem, N'r.to",,i at Crop 
lania bedzie musialr ooiządnk **il na­
pocić, żeby pokonać pogromców IKP. 
fłirzatem z bard*''1' '"ł''r“ «t!'acvch im­
prez oj>irt .wych odbedzir aie w Po- nawet do 
znaniu spotkanie bokserskie juniorów 
Warf-zawy ł Pe-nanlo. Jost to pierw U H M  
aza tezo rodzaju impreza w Polsc*.

Tegoroczne obiory tytoniu w  
Folace są oceniane jako dobre i 
szacuje się je j na okrągłe Id mi* 
lionów kg., co  w pr.ybK ten i '4 
daie 70 p r o c  sapotr*ebow »nia 
kraju na surowiec.

Uprawy tytoniu w P olsce roz-1 
poczęto po 1924 r., obejm ujące
w ów czas 500 ha rozw ija ją  się 
jtale. Przypisać to należy w pier­
wszym rzędzie konieczności zao­
szczędzenia dewiz. Obecnie tytoń 
uprawiany jest na 8.000 ha. Z 
oiegiem  cza3u podniesiono i ja ­
kość tytoniu, tak, iż obecnie już 
tylko około 30 proc. całego za­
potrzebow ania jest sprowadzane 
z zagranicy.

Lepszi gatunki tytoniu są u* 
prawiam przede wizystkim  w 
w oj. stanisławowskim i taroopol- 
SKirr. w  okolicach Czortkowa i Za­
leszczyk. Pośledniejsze gatunki 
t. zw. machorka są UDrawiane w 
północnych w ojewództw ach, mia­
nowicie w okolicy Grodnu i okrę* 
gu pomorskim.

Największe plantacje znajdują 
s'ę w okolicy Lublina i Grodna.

W artość wyprodukowanego w 
Polsce surowca tytoniow ego wy­
nosi ok. 15 mil. zł. G m y za gor­
sze gatunki przeciętnie wanaja 
#ię w granicach około 7 5  gr. za 
gg., sa lepsze gatunki płaci ale 

l  zł. 80 gr.
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PODAJ BRATNIA 
DŁOŃ BEZROBOTNYM

D w a  n o k a u t y
P i ł a t a  w  B e r l i n i e

Wzmocn £ polski element w Gdańsku
O d c z y t  w  i i i 1 w . W y c h ó w .  5 . G . H.

W piątek w berlińskim pałac" 
Bportowym rozegrany został wielki 
ineetmg bokse—ki policyjnepfo klu­
bu sportowego z udziałem wybit­
nych pięściarzy Niemiec, Polski i 
SzwecJL

Z  naszych zawodników startowali 
Klimeckł i riłat.

Reprezentant Prlski w wadzi 
ciężkiej —  Piłat, odniósł wspaniały 
sukeca nokautr 'ac w ciągu 5 godz. 
aż dwu przedvnxków

W  ■slimtancyinej walce Piłat zwy­

ciężył Niemca M 'tzneru przez tech­
niczny nokaut już w pierwszej run­
dzie.

Walka finałowi ni« odbyta Się. 
ponieważ przeciwnik Poluka 
Szwed Anderson nic stanął do wal­
ki z dow oclu kontuzji

W snotjcanlu towarzyskim i*lłat t 
łatwością znokautował W 2-ej run­
dzie Niemca Droegeątelna.

Szułczyńzki nrz*j -ał z T,utt«tea’ 
(N iem cy), a K lin eck ; z Kubak 
(Niemcy).

Rady [ni *r isantow Portu i wolnych zawodach, w których to 
UdańskiK^p p. B>i ok wygii sil w dziadzinach liczba Polaków ostatnio 
Stow, Wjpchowanców S. G. H, odesy* umniejs iyła się wprost przerażająco.

Na 3 lata w ięzienia ska za n o
s p r a w c ę  n a p a d u  n a  m z c o r h ę

p. t elementu polikiego w por*. . r4em,'nl: poi: ki je i» nosunkowo naj
cle gdańskim". dlnJejssy w przedsiębiorstwach por-

W referacie ttwym prelegent nokre towych.
..hł obrB/ obecnychlyci
siwdarcrych polsko

stosunków go-
. . ____  gdańskich n*

któi. ppi smuiny wpływ wywierają 
nies-ety elementy polityczni, * rat wy 
karrl uuwolne umniejszania aie roli 
PolakAi ’ w Gdrńsku wskutek polityki 
czynników rządzących

Polityki ta majbardziei ÓŁi. =ię „d» 
ezuć wśród sfer robotniczych, w rze-! 
micśie. przemyśle, drobnym Handlu

w zakończeniu p Blitel podkreślił, 
ie  olement polski w, Gdańsku jes>+ pfd 
atawą jak najś"! ilejszego związani* 
ia? t Wolnym Miaste n, związania 
korzyanego ze wzgiędów gospounr* 
czych dla obu stron, i ż*> ipoleczeó- 
stwq polsklo powinno zająć -ie "ra - 
wa jak najsilniej. iego wzmożenia te- 
go elementu.

W  Sądzie Apel. rozegra! się epi­
log naoadu rabunkowego, doko­
nanego przez pasierba na m aco­
chę.

W Warszawie na przedmieściu 
mieszkała staruszka A polonia P o- 
tera ze swym pasierbem Aleksan­
drem Pom iędzy nlnu dochodziło 
do ciągłych sw arów 1 kłótni.

Fewnego wieczoru na pow raca­
jącą Poterzynę ktoś napadł 1 żelaz­
nym drągiem pozbawił ją  przyto­
mności. Gdy minęło omdlenie P o - 
terzyna stwierdziła brak gotówki, 
którą przy sobie miara. Udała sie 
w ięc na posterunek policji i za­
m eldowała, że napad na nią pa­

sierb i obrabow ał ją. Dochodzenie 
ustaliło, ze napadu dokonał nieja­
ki Kosieradzki, który zeznał, ie  
został nam ówiony przez Ali ksan- 
dra Poterę.

Sąd O kręgow y skata* K osie- 
radzkiega na 3 lata wiezienia, zaś 
Poterę n« 4 lata więzienia.

Od w yroku tego odw ołał się Po- 
tera. którego Sad Apel. u n ew in *  
nił. Obronę wnosiła aph adw p. 
W narska.

Hi

ZLÓt OFIARĘ NA 
POMOC ZIMOWA
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G Światowa dziaialnoit
D o m u  Ż o ł n i e r z a

Zarząd Domu Żołnierza w dal 
azym ciągu prowadzi oświatową 
pracę, której głównym  celem jest 
roznudzenie w wojsku zam iłowa­
nia do sztuki i kulturalnych roz­
rywek. Praca ta polega, jak ju ż 
kiedyś pisaliśm y na oigan izow a- 
niu w  każdym pułku warszaw­
skim kół di amatycznych, które 
pod kierownictwem  zarządu Do­
mu Żołnierza i przy współudzia- j 
le Junaczek z żeńskiego h u fc a . 
pracy wystawiają przygotowane 
przez siebie sztuki. l

0»Łatnio DAK wespół z ż e ń - .

ladajcle wszędzie wyrobów 
gumowych marki

.  L c k w e i k e ^

skim hufcem  pracy w ystaw iaj 
fragmenty z „N ocy L istopado­
w ej" W yspiańskiego Przedsta­
wień było ogółem 14 pierwsze w 
D A K ‘u, następne: w Domu Żoł­
nierza na Pradze i w 12-tu żol 
nierskich św ietlicach rozsianych 
po całej W arszawie. Wszystkio 
dla w ojskowych i ich rodzin bez­
płatne.

W iele w ysiłków  i pracy w ło­
żyli żołnierze w sw oją pracę ak 
torską tak, by fragm enty sztuki 
tak truanej do wystawienia jak 
,^ łoc L isopadow a“  odegrane były 
zupełnie poprawnie.

W ybór oJegryw anej ostatnio 
sztuki, padł właśnie na „N oc L i­
stopadow ą" gdyż wystawienie je j 
potraktowano jako akademie dla 
uczczenia obchodzonej niedawno 
rocznicy powstania listopadowe­
g o ; w przyszłości jednak reper­
tuar teatru Domu Żoinierza obej 
mie rzeczy lżejsze łatw iejsze do 
odegrania i bardziej przystosow a­
ne do poziomu . w idzów dia któ­
rych są przygotowywane.

Już w grudniu pułk strzelców  
kaniowskich bdegra „G rube R y­
by " B ałuckiego. W dalszym pro­
gramie przewidziana jest napisa­
na specjalnie dla teatru Domu 
Żołnierza aktualna sztuka o żaol- 
ziu, na rocznicę powstania stycz­
niowego „L eci liście s drzew a" i 
na luty sztuka ludowa „Skalm ie- 
rzenki".

Włamanie do Kościoła w Bninie
S w ię io k rć d ta  sK azan y na 5 lat w ięzien ia

S e n s < c y  n y  p r o c e s  w  Ś r e m i e
Przed sąd°m apelacyjnym  Po- 

ttania na sesji w yjazdow ej ' w 
■'■remie, toczyła się ostatnio ™z- 
jraw a  przeciwko 18 - krotnie ka­
ranemu Piotrow i Kaczorow i, o- 
skarżonemu o usiłowanie dokona­
nia świętokradztwa i użycie prze 
mocy celem uniknięcia pościgu 

Kaczor niemal bezpośrednio po 
wy.iściu z więzienia, po odbyciu 
kary 12 lat za rozboje, uplanował 
wspólnie z nieznanym bliżej o- 
sobnikiem zrabowanie z kościoła 
katolickiego w Bninie cennych 
w ot i naczyń kościelnych

Obaj św iętokradcy wieczorem

'PlÓ hCc
utiec/m e,

‘OO CjćA O / A  fa fa y c / w y c r i

jJKcd

U! CEnTBALI W!EC?nbCH PlO«

. p i o n i e ri  ■

ułl. Hai. mahou/sii 
ul. lilarszałkoujsha 111

O SO K  KINA .Ś W IA T O W ID "

dnia 8 września br, zakradli się 
do kruchty kościoła, zamykając 
przy nomoey w ytrychów drzwi za 
sobą i pod osłoną ciem ności Drzy 
stąpili do wyważania drzwi wio- 

] dących z kruchty do nawy głów - 
: nej. Mimo wysiłków włam ywaczy 
i brama nie ustąpiła.

Gdy kościelny W ojciech  Zięta 
przybył ok. godz. 22.15 celem 
skontrolowania drzwi i zamków, 
towarzyszące mu dwa psy zaczę­
ły głośno ujadać. Zięta zaniepo­
kojony tym ośw iecił latarką wnę­
trze kruchty, ale ponieważ nic 
podejrzanego nie zauważył, po­
szedł dalej. K iedy znów znalazł 
się w pobliżu kruchty, wybiegło 
z niej r.agle dwóch mężczyzn. Zło 
dzieje opędzając się przed peanu 
strzelili trzy razy do Zięty i po­
częli uciekac. Zięta rzucił się w 
pościg

Słysząc wołanie, przyszli mu 
1 z pom ocą Stanisław M ikołajczyk, 
który u jął i rozbroił Kaczora, 
C ichocki i Matelski goniąc za dru 
gim osobnikiem torującym  sobie 
drogę również z rewolwerem  w 
ręku.

! Przy Kaczorze, którego ludność 
chciała na m iejscu zlinczow ać, 
znaleziono komplet precyzyjnych 
na-zędzi złodziejskich  oraz brow ­
ning.

Oskarżony w  czasie rozprawy
przyznał się częściow o do winy, 
wyjaśniając, że w ostatniej chwili 
chcia ł odstąpić od świętokradz­
twa, gayż „w  kościele zrobiło mu 
się n ijako".

Trybunał skazał K aczora na 5 
lat więzienia oraz utratę praw pu 
bhcznych i objrwatelskich na o- 
kres lat TO-eiu.

słodK e n i e s p o d z i a n k i
FJgurki z  j ia je is z e i  czekolady  
>iernik w  wielk n  w yborze

' i  dużo nowości odpowiednich na npo* 
minki —  poleca

E. WEDEL
W i n  d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e

KORŁYSTNF DLA k OliNIKÓW 
WARUNKI ATMOSFERYCZNE
Jak nam donoszą z różnych stron 

kraju, wskutek pogodnych, depłycn 
dni oziminy dobrze się zakorzeniły. 
Inwentarz w dalszym ciągu jest ’ s- 
opatrywany należycie w pasze zie­
lone, dzięki pomyślnej wegetacji 
łąk i koniczyn. Uprawa jesienna pól 
postępuje przy sprzyjającej pogo­
dzie sprawnie naprzód. -  -

CUKROWNIE NIE POKRYJĄ 
ZAPOTRZEBOWANIA

Jak nam donoszą z różnych stron 
kraju, wykopki buraków, kopcowa 
aie liści i zwózka buraków do cukro 
wni odbywają się przy sprzyjającej 
pogodzie. Plony buraków okazały 
się mniejsze, niż się spodzitewano, 
Niektóre cukrownie nie pokryją za 
potrzeuo wania w granicach 00 — 
15 proc

EKSPC1T ZIÓŁ DO NILMIEC 
ZAHAMOWANY

W  sytuacji eksportu ziół leczui-

czycn nie zaszły ostatnio żadne
zmiany. Najważniejszy rynek od­
biorczy — Niemcy, nadaj hie może 
być całkowicie wykorzystany ze 
względu na brak zezwoleń przewo­
zowych ze strony niemieckiej. Na 
pozostałych rynkach odbiorczych 
również nie zanotowano żądnycn 
zmian.

Ogółem wywieziono ostatnio Z te­
renu Wileńszczy-zny ca 28.500 kg. 
ziół oo Anglią Belgii, Estonii, Fran­
cji, Holandii, Jugosławii, Niemiec, 
Szwajcarii i U. S. A.

ZUŻYCIE ENERGII 
ELEKTRYCZNEJ

Według danych Zw. Elektr. PoL, 
zużycie energii cieli trycznej na 1 
mieszkańca w Warszawie wykazuje 
w stosunku do lat ubiegłych znacz­
ny wzrost. W roku bieżącym wyno­
si mo około 152 kilowatgodzin, 
gdy w 1934 r. wynosiło 78, a w 1914 
r. —  20 kilowatgodzin

Kierm asz firm chrześcijańskich
ZAKLADV wyROtJÓW ME TALÓW yCH

KONRAD JARNUSZKIEWICZ lSK A

■■*4 s i c  SPOtnA AKC^JNa

TELEFON  Nr 6 0 5 -9 8  W A R S Z A W
ł  WYRABIAJĄ

— i ! '  ]»  M I T  T A I  n w r  % m a tera ca m i s p r ę ^ y n p w ^
T T T  1 - U 4 L n A  r  J L  I A L U  I t  Ł  higjenjcznyhi « óźnyuh systej- ^

S Z A F K I  N C C N E ,  U M Y W A L K I  0 R A 7  W I E S Z A D Ł A

U R Z Ą D Z E N I A  S Z P I T A L I .  S / l  O P E R A  T f J N Y C K .
K U N IK  i G A B IN E T Ó W  L E K A R S K IC H  

FOTELE DLA ChORYCH

M E B LE  O G R O D O W E  

DŹW IGN IKI, W Ó Z K I B A G A Ż O W E
I TACZKI DO WORKÓW. P1a5ku iIQ

G R ZY 30W SK &  wr 2 5 .

F A B R Y K A  T R Y K O T A Ż Y

M. CHWASZCZEWSKI
W -w a M O m m  p u ł a w s k a  7 i, te l. 4 .07 -J1

H U R T
żądać j 3-ma gwiazdkom1 wełniane I baweł­
niane RĘKAWICZKI (imitacja duńskich) Skarpety, 

pończochy męskie, damskie i dz ecinne

9  l i  N  A .  W Ć t l ł l Y

W Ł A D Y S Ł A W  J A B Ł O Ń S K I
B r a c h a  2 1 .  l e i  6 . 6 2 - O J

Zawiadamia, ze otw orzył dziai n r te il  lów  dam skich na s ’ikn'e, ''o s t io n y
i okrycia

S przedać p o  cenach  reklam ow ych  -  ■ ■ -------
ł . w « w a i M U H M W M w w w a w i

W E E N Y  
□ L D W A B IE -

M ATER IAŁY  
M Ę S K . Ę

ó h d eu & fy
MARSZAŁKOWSKĄ- 119

Wielka t
I ptr front

J E S I E N N E
Nowe modele 1 kolory 
Gotowe l na zamówieni*

3ŁAU/ATNY M. DUTKIEWICZ i Cz. WIEJRCCH
Warszawa, Marszałkowska 132, telefon 3.15-18 

Poleca: W EŁNY, JEDW ABIE, BAW EŁNY I M ATERIAŁY MĘSKIE

O S T A T N IE  N O W O Ś C I C E N Y  N I S K I E

L a m p y  i  ż y r a n d o l e  •
[ ■'elki w y b ó r  •  N a jn o w s z e  m o d e le  9  C e n y  p r z y s tę p n e

U L G O  A  F  J i  l  M O N t b S Z K l  4

M iły  w y g l ą d
ua fotografii jest wtedy, gdy fo togra f 
"chwyci lajkorzystniejszy wyraz 
r~arr W  przeciwnym wypadku —  
maszkar FrHpgrafi" retuszowane 
■wzepisuw! do wszelkich dowodów 
El-Cha-Milinu, Bracka 17 są piękne.

fotograf pr siada dar właści- 
rfeg * pozowania. Stosujemy '"wiatło 
. .fęk.-. J >ce. Mamy najdoskonalszy 
oOieictyw który nic postarza ani 
■niekazUJca twarz. Cena* 3 sztuki — 
ś d otf, 6 rztulr — 3 złote

A  *LL-}uylov<w

:C !Z IE ®

J t . U i i n i a r A i
N o u jy t /a i ia t  5 y

Y.uN szek z  ftm rvk;
gdy wzami in dolarow otrzyma pięk­
ne fotografie swych siostrzeńców — 
więcej się od nas ucieszy. Posiadać 
będzie rzecz nieziszczalną. Pięknie 
pozujemy dzieci na tle łóżeczka, za­
bawek. Fotografów do m.eszkań wy- 1 
syła Ei Cha-Film, Bracka 17, telefon 
2-78-60. Fotografujemy bez magne­
zji. otografując u siebie można 
przebierać bobo co-az .naezej — jest 
spokój o zdrowie w dni chłodne 12 
różnych fotografii złotycn 5.70,

P O L S K I
P R Z E M Y S Ł
S U K I E N N Y

właściciel
J E R Z Y

0

' BIELIZNA ■ .crs:

, BORZURKI
M A R S Z A Ł K O W S K A  * 1

AL JEROZOLIMSKIE 13
ooleca  materiały 

bielskie I angielskie

SKÓRZANA GALAN1ERIA

? i o t r  O R Z E S Z E K
MARSZAŁKOW SKA 39A

Płac Zbawiciela
p rzy łm u je  w s ze lk ie  ob sta lu n k i 
i  r e p e r a c je  p o  c e n a c h  n is k i c h

Tu. k u *l_
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DAJE NAJWIĘKSZA OSZCZĘDM W TRf NSfHOT
PRZEDSTA W.CiELSTWO S. A. LILPOP, RAU i LOCWENSTEM

STOŁECZNE TOWARZYSTWO 
H 1 K I Ł U  SAM O CH O D AM I
A D O L F  S K W A R C Z E W S K I  i S - k a
W a r s z a w a ,  K R E D Y T O W A  2 4

T e l e f o n :  c e n t r a l a  5 - 7 2 - 0 0

b ia c ta  o b s łu g ’
C H ó J E C K A  7 8 , t e l .  8 . 4 0 - 3 7

Nowy dekret «ze1l w
O d  8  d o  2  E a t w l ę x ! e n * a

o t r z y m a l i  K o m u n i ś c i

i y c i e
I*

W  Sądzie Okręgowym  zostały 
ogłoszone wyroki w kilku spra­
wach kom unistycznych, którymi 
o«tatnio było za jętych  kilka sal 
w ydziału karnegu.

W  procesie 24 kom unistów ze 
Szmulem Kirszbaumem na czele 
Kary wym ierzone przez sąd wa­
hają  się od 8 do 2 lat więzienia. 
Kirszbaum dostał 8 lat więzienia, 
trzej oskarżeni po 6 lat więziem a, 
czterej oskarżeni po 5 lat w ięzie­
nia, siedm iu po 4 lata, trzech po 
3 lata i jeden  dostał 2 lata w ię­
zienia.

W  procesie o  t zw „czerw oną

[ pom oc", w  którym na ław ie o- 
| skarżonych zasiadły cztery żydów­
ki, oskarżone o przynależność ao 
K P. P i tworzenie komórki, któ­
rej zadaniem była pom oc więź­
niom - komunistom —  Hawa 
Szwarc została skazana na 6 lat 
więzienia, Judyta W ortensztajn 

1 na 3 lata więzienia, zaś Eugenia 
Przysuslca oraz już karana za ko­
munizm Szajndla W arum zostały 
uniewinnione z braku dowodow 

1 winy.
W tizecim  procesie kom unisty­

cznym, który toczył się w ostat­
nich dniach —  a w którym na ła-

E l e g a n c j ę  T w ą  i d o b r y  
w y g  g d  p o t ę g u j e  k r a w a t u n s

R A D I O
NIEDZIELA, 4 12. I

ł.IS .Jut od rant.". 7.20 Koncert r.ori.n 
n-u 7.00 Dziennik 8.15 Audycja dla wsi 
915 „W dzień iw. Barbary’ -  regici ._l- 
na transmisja z Tarnowskie* Jór 1115 
Orkiestr. Barnaby Geczy 11.45 Aktu*, 
ności w programach radiowych. 11.57 
Sygnał czasu. 12.03. Poranek symionicz- 
n j . 13.0C Wyjątki z Pism PłisudŚklegT 
13.09 Przegląd .tultcalnj '3 1. „W jw>h- 
to gńrniKi - muzyka obiaduwa 14.40 
Audycia Ula dzieci 15 00 ..udycja dia 
wsi. 18.15 „Potęga prom eni” — sceny z 
życia Marii Skłodowski -  Curie Słu­
chowisko na podstawie książki Ewy Cu­
rie w orrac W i lo1 ci a ,Iulev icza 11.00 
Kecltai fortepianowy. 17.30 Podwieczorek 
przy mikiofcnie. Wykonawcy: Maia Or­
kiestra P. R, Barbara Kostrzewska, Zo 
tu Ternr Chór Juranda i Leon Wyr- 
wtez 19.30 Słynni wirtu* zi ?0.15 Audv- 
cjc informacyjne 21.20 Ida Łosiówna de- 
mónsUuje nowy instrument Marienoi" 
— reyortaż muzyczny 21 40 „Górni! mło 
jy  górtirk nary raduje się w dniu Bar­
bary” — wesoła audycja 2210 Polska 
muzyka popularna 22 45 Gmazao rodzm-

wie zasiadło 10 oskarżonych o u- 
dzmlame mieszkań i schronienia 
przed władzam 5 kómunisiom , naj ■ 
wyższy w yrok otrzymał Zygm unt 
Zimnoch —  8 lat więzienia, Ekla 
Pragier oraz L iskow icz po 6 lat. 
Sura Konskel 4 lata, Rachm il Bn- 
rensztajn oraz Brajndla Lipsa Pu 
3 lata, A leksander Linm ar półto­
ra roku wiezienia, zaś Henia Dy- 
zenberg oraz Pesa Korps zostały 
uniewinnione z braku dowodów.

Sensacją ostatniego wyroku by­
ło po raz pierw szy w kraju  zasto­
sowanie now ego dekretu, na mocy 
którego poza kara więzienia Sąd 
wym ierzył oskarżonemu Zimno- 
chow i zastosow anie dozoru poli­
cy jnego przez 5 lat od chw ili od ­
bycia  kary więzienia —  pozosta­
łym oskarżonym 3 lata dozoru po­
licji.

autora sznild scenicznej pt. „Z b u ­
rzenie Jerozolim y" -— Tadeusza 
Konczyńskifcgo, przeciw ko Tadeu­
szowi Eoy-ŻPleńskiem u —  o to, że 
Boy w sw ojej książce pt. „K rótk ie 
spięcia" zniesławił go.

W  pop i.edm ej instancji Sąd li­
znął B oy ‘a Żeleńskiego winnym  i 
skazał go na 10 dni aresztu oraz

S t r a i K  
#  s .  n .  p .

Vi dniu wczorajszym, w S. IC. P. 
proklam ow any został strajk pro­
testacyjny. Przyczyną strajku jest 
odwlekanie przez min. W . R. i O. 
P. wydania ustawy w ykonaw czej
0 akadem izacji uczelni. Sprawa 
tak ważną dla ogółu  studentów 
S. N- P. ciągnie się już od  2  »at i 
do dnia dzisiejszego nie została 
definityw nie załatwiona,

C ierpliw ość młodzieży skończy­
ła się. Zgrom adzeni studenci w 
auu ucnw alili jednogłośnie strajk 
3 -y  dniow y, jako  protest przeciw 
nieprzychylnem u stanowisku Min. 
W. R. i O P. Specjalna straż po-
1 ząakowa ma za zadanie utrzy­
m yw anie porządku.

Orły na Pomorzu
ś m i e r ć

za kradzież zemmakow
POZNAN, 2 12. Na .Ajlaec Jejso - 

rości Czamotki, po*, remś*ń. stsna 
nik połowi- atkał sO-letniegó rooot 
mka, Jana Krajewskiego, na k**d*u 
ży ziemwakjw i oddał <W siego strzał 
dana Dyła ćmienain?, KrajewsJ.' 
wkrótce potem zmerf.

S k a z a n i e  d z i a ł a c z y
S t r o n .  P r a c y

Przed Sądem O Kręgowym w
Chorzowie toczył się od dłuższe­
go czasu proces o bojJu»t w ybo­
rów.

Na ław ie oskarzoayeŁ zasiedli
znani działacze m arżow i: adw.
W ładysław Tempka z Chorzowa, 
&dw. Zbigut w K c r ia p y  a iCSte­
wie oraz redak-o”  „P o lon ii"  - 4 la 
nisław SoptckL j. —

Akt oskarżenia -narzuca dr. 
Tem pce i red, Bopickienau wyda­
nie ulotki, naw ołującej do Łajko- 
tu wyborów. Poza tynl dr- I W p -  
ce zarzuca nawoływanie da so j­
ko tu na zebraniach. Adw. k o r -  
fartem u zae współuds iał z  dr. 
Tempką i red. Sopickinj przez o - 
dzielenia sam ochodu do przewo­
żenia ulotek.

r  W  wyniku rozpraw”  sąa skaza7

tek” s ię 'p rze ją ł dr Tempkę i ^ed Sopickiego po
posn ciam i sw ych żydow m ów  — j 4 m iesiące aresztu ż kaWierae- 
że dla wprow adzenia sztuki na n*eui n* K orf*a$ j *
scenę użyi podstępu" —  jest o b ia - | byakr rw od ów . Został uniewin- 
zą, jak  również i kilka innych u ż y , n i0 IU' 
tych w  „K rótk ich  spięciach" zwró 
tów.

Rozpraw a została odroczona 
celem  wezw ania now ych  2 św iad­
ków’ .

K o n czyn ski contra B o y
S p r a w a  o f l r c  c z o n a

W  Sądzie A pelacyjnym  odbywał* 50 zł gLzywny w  m otyw ach Sąd 
się w piątek dalszy ciąg sen r .cy j- zaznaczył, że użycie twrotu 
nego procesu w ytoczonego przez ■ tor (K onczynski)

Z ł ó ż  ofiarę 
na F . 0 . N .

r « c eo t a i u e d j & a n e
MOŻnA DOPROWADZIĆ DO AKSAMlTflBJ 
GtADhjłCl. BlAt&fC/, STOSUJĄC CCPllEtitilf!

Krem  P B A t A T O W
f=> e  t~- e : e t  i o

u  fzyjlke cfjty

najtaniej w jfelejlie faferycirayrn

C .r jI iA ilO y /ó id
W-WA SZPITALNA?.

Główny Kom itet W yborczy Obo­
zu N arodow ego w  W arszawie, re ­
prezentujący Stronnictw o Naro-

PONIFDZIAŁEK 5. 12.
630 „Bogurodzicą . 6.35 Gimnastyka.

6.53 Muzyka. 7.00 Dz!ennlk. 7.15 Muzy­
ka 8.00 Audycja ula szkół. B.10 Trans­
misja z Powiewiórki

Udo Tajemnice mrowiska — poga­
danka. 11.15 Muzyka. 11.57 Sygnał cza­
su. 12.03 Audycja południowa. 13.00 Au- 
ivcjr dla kupców i rzemic*1niKiw.

13.30 „Chopin" — audycja dla glmnaz- , ^ cyptUL.IflM J>f ąCU-ą nw inrr.ie chrzeŚC'inńskip 
jów.15.00 „Umdzpny w niewc li. okuty w 
powiciu". 15.30 Muzyka obiadowa. leOO 
DŻierthik 16.08 Wiad. guspouareze. 16.2C,
Kronika naukowa. J6.55 Miniatury kwar 
Tatowe. 17.10 Patriotyzm gospoda' czy — 
pogadanka. 17.20 „W dniu utodzin Jó?»- 
fa Piłsudskiego. 18.00 Audycja d*a ws*.
18.30 „Szlakiem Marszałka Józefa Pił­
sudskiego". 19-00 Audycja żołnierska.
19.36 Koncert popularny muzyki pol- 
KKiej. 20.35 Audveje informacyjne. 2i.00 
Transmisja z Filharmonii Warszawskiej.
22.30 Muzyka instrumentalna. 22.55 Aud. 
inform.

Oszczercza ulotki
Objaw rozwydrzenia partyjnego

„PIEKJUłNIA WiEISKA” Górczewska 30

no J. Piłiudskiego. 23.00 Aud. InfoTm.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
9-15 ,W dzień św. Barbary**.
13.15 „W świfto Kórnika** — muzyki 

obiadowa.
16.13 „Potępa promieni", słuchowisko. 
17.06 Rerltal Agi Jambor.
17.30 Podwieczorek przy mikrofonie. 
21.40 Wesoła audycja.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
8.10 Nabożeństwo z kościoła para­

fialnego w PowlewiÓrće.
13.30 . Chopin** — audycja dla gim­

nazjów.
18.30 Szlakiem Marszałka Józefa Pił­

sudskiego —- audycja muzyczna.
21.00 Kccital śpiewaczy Grace Rfoore.

Jedną z zasadniczych przyczyn 
opanowywania naszego życia go­
spodarczego przez żyw ioły obce 
była ogóln ie znana niechęć pol­
skich sfer rzem ieślniczych czy 
kupieckich do sw ego zawodu. 
Uważano, że nie wypada warszta­
tu rzem ieślniczego, czy handlo­
w ego przekazywać w j kształcone­
mu synowi, lub córce. Zdarzało

WARSZAWA II.
14.3u Fragmenty koncertów instrumen­

talnych (płyty). 15.30 Recital śpiewaczy 
16.0u Muzyka ‘ aneezna 17 00 Muzyka ta- 
iK.zne 2100 Fortn” twórczości wielkich 
Kompozytorów. 24.55 Nowa lasrahia li­
tworów Mozarta 22.50 Muzyka taneczna

STACIA KRÓTKOFALOWA
244° Zapowiedź. 0.05 Dziarska Kapela 

Zaremby i Kowalczyka. 0.45 Dziennik 
0.55 Co słychać w sporcie polskim 1.00 
Melodie legionowe i żołnierskie. 1.40 
„Rocznica urodzin Marszałka Piłsudskie­
go". 2.00 Gawęda. 2.10 „W dzień sw. 
Barbary", 2.50 Program,

WAKSZAWA II.
14.00 Oktet Kazimierza Blascnke.

15.50 Polska muzyk;, popuiarńa. 16.00 
Muzyka instrumentalna Karola Szym* 
newskiego 16.40 Wiad. iportov , 16.1*0
Kącik solistów*. 17.10 ..W ;hrr>usku (.la 
m odjch przestęnców1 17."5 Życie sto’ *- 
cy. i".40 Muzyk- ii .Ob Muzyka. 21.10 
Przemiana pierwiastków — Odczyt 21.30 
Muzvka lekna. 22.10 1 wórtzość Chopi­
na. 23.00 Kot cert symfoniczny w wyko- 
laniu Orl lertry. F R i Colot*e Franta ^  
— skrzypce.

STACJA KRÓTKOFALOWA
24.00 Zapowiedź. 0.05 „Drobiazgi na 

kwartet smyczkowy" — muzyka polska.
0.45. Dziennik. 0.55 Pogadanka 1.00 
Kwartet Ludowy. 2.00 ,.r>( n rodzinny 
Józpfa Piłsudskiego". 2.10 Kołysanki 1 
utwory dziecięce 2.50 Program.

zdooyla sobie opinię jednej z naj­
lepiej prowadzonych,

JaK wielkim zaufaniem  cieszy 
się na rynku, św iadczy najlepiej 
fakt, że jest wyłącznym  dostar­
czycielem  pieczyw a na Zam ek 
Piekarnia dostarcza swe znako­
mite wyroby do w łasnj ch punk­
tów sprzedaży, których posiada 

i ,. , ,  , . , , dziesięć przy u licach : Krak
i ZM .  cz%stu- wyk- ztałcony j p rzedm. 81, Jasnej 16, E lektoral- 

oyn Kupca, czy rzen wSlnika za- j . 4 _ G orczew skiej 30 vVspól- 
miast rozw ijać odzh 1: -czona po n, ; 4 ,  vv„ p61nej , 8 p /iicze j W, 
rodzicacl p la c«v k e szedł ba P j-  Płusa X ł  5 2  , #  s icrpn  [9> 
sade do obcej fu m y , w zbogacając 4o_
Ją za m arne czesio w ynagrodzę-1
nie swą w iedzą fachow ą, swymi i Prócz tego około 150 sklepów*, 
zdolnościam i. j rozsianych po ca łe j W arszawie,

O becny w łaściciel Piekarni zaopatruje się w pieczyw o 2 pie- 
W iejskiej I\ Bogdan Tschirsch- karni P. inzyn. Bogdana Tschir- 
nitz poszedł inną, w łaściw ą dro- schnitza.

Z dyplomem inżyniera P o li- j  Ci, co mieli m ożność zwiedzić 
techniki W arszawskiej ob ją ł kie- tę wzorow o prowadzoną placów - 
row nictw o piekarni po o jcu , z u - ; kę, napewno utwierdzą się w prze

masonerii i zydomi" 
f^od ulotka 'ridnsej*  podp is : 

„G łów ny Komitet W yborczy Obo- 
N arodow ego w W arszaw ie" i

I żytkowując swą wiedzę na nowo­
czesne urządzenie warsztatu pra- 
cy. Dzięki jego w ytrw ałej energii 

* i zdolnościom  Piekarnia W iejska

Konaniu, że jedną z drag do spol- 
•zczenia życia gospodarczego j^-Sl 
ta, jaką idzie P. inżyn. B. T schir- 
schnitz.

dowe, wydał ulotkę propagando­
wą, w  której znajdujem y następu­
jący  ustęp:

„Obok O. Z. N. na horyzoncie ży­
cia politycznego ukazało się wiele In napis : „N akładem  9 t 'o n  ictwa
nych gi up, rozwijających się pod Narodow ego w W arszaw ie". . 
protektoratem sanacji, < nimi sr 
Stronnictwo Pracy, O. N. R. i inne.

W  skład tych grup wchodzą ludzie 
ua rozmaitych stanowiskach rządo­
wych, komunalnych i pólurzędowych, 
całkowicie lub częściowo zależni oa 
administracji.

Wszystkie te grupy łączy jeden cel 
bezwzględna walks: z Obozem Naro­
dowym, zorganizowanym w  Stronnic­
twie Narodowym, a najpowszechniej­
szym orężem w tej walce jest oszczef 
stwo.

Oświadczamy publicznie: Tchórze
ustąpcie z pola walki! Wła«ny inteies 
macie na względzie i dl 1 własnego in­
teresu rozbijacie Jedność Narodu!

Służycie socialistom, komunistom,

zu

Dajem y bez komentarz:, J pyta­
my tylko, czy przyczynia «ię  do 
Jedności Narodu wydawanie z o - 
ficja iną pieczęcią  nakładam Etror 
nictw a N arodow ego ulot-ik, urą­
ga jących  jakiem ukolwiek pozio­
mowi kultury politycznej i uczci­
w ości ?

Chętnie byśmy dowiedzieni śię, 
z jakiegoś publicznego ośw iadczę 
nia, że ten przejaw  rozwydrzenia 
partyjnego jest tylko wybrykiem 
jak ie jś  n ieodpow iedzialnej jedno­
stki.

A  jeanak najmuei czuc się będziecie u. 

w cukierni Buklego na Nowvm Świecie 3 5

Fa ls k ie  7 c w . Statystyczne
w  v n z n a n i u

Ostati.10 powstał oddział P ci ■ 11. t. „Przeobrażenia nafoaow oś 
skiego • warzy&twa S ia ty sty cz -1 ciow e w  Poznańskim  w wisku 
nego w  ^GTiuniu Na ozyle oddzią X IX  j po w ojn ie" R eferat ten jeet 
lu sto. prof. U. P . dr. Nadcbnik. ( pierw szym  z organizowa-iego 

W  dniu 5 grudnia o godzinie 18 i przez Pol. T ow arzystw o Statysty- 
przy ul. Sew. M ielżyńskiego 7 I l lc z n e  cyklu  w ykładów , 
p. dr. Józef R?.óska m ów ić będzie) .

i \ I



ABC -  N O W I N Y - C O D Z IE N N E  S tr.
P o  K l ę s c e  s t r o i k u  p o w s z e c h n e g o

Niepoczytalna akcja kapitalistów
nowym niebezpieczeństwem dla pokoju wewnętrznego Francji

rARYŻ, 2. 12. Z akcji represyj- . organizuj? nową akcję Mrajkow i , ' cyr^ycznycit na kongresach n iu< ty 
,   _  . ____ i... j .  .  -  —io . w.eisldch pozbawiony został mandah

Na frontach hiszpańskich
zupełny zastój w  operacjach wojennych

2ARAGGSSA. Z. 12. W  związku | wielkie zakłady amunicji ora*

nej fządu w stojunku do uczest­
ników 'strajku skorzystało w sze­
regu wypadkach wiem pracodaw- 
ów, aDy usunąć ze swoich zakła­

dów elomenty rewolucyjne. Na ca­
łym obszarze Francji sygnalizo­
wane są wypadki zamykania przez 
pracodawców fabryk 1 zwalniania 
robotników, którzy będą przyjmo­
wani dc pracy po indywidualnym 
zgłoszeniu. Pracodawcy wychodzą 
z założenia, iż robotnicy, którzy 
zastrajkowaii w dn. 30 listopada, 
złamali dobrowolnie umowy,zbio­
rowe i że pracodawcy są upraw­
nieni do przyjmowania robotni­
ków na nowo na podstawie umów 
indywidualnych.

Ta akcja pracodawców przybra 
ła tak tuerokifc rozmiary, ii  po 
rzyna wywoływać r< akcję nie tyl 
ko w części opinii umiarkowanej, 
lecz nawet na łamach dzienników 
narodowych nawoiującycn di za- 
p<3M9>ania wzajemnych represji i 
pojednania społecznego, przede 
< rszystkim zaś w masach robotni­
czych, które v niektórych okrę­
gach, jak naprzyklad Saint Nnzair

tym razem celem zaprotestowania 
przeciwko masowym zwolnieniom.

W okręgu przemysłowym Pary­
ża nie wszystkie fabryki zosUły 
uruchomione po strajku 30 listo­
pada Ozęsć zakładów jest zam­
knięta, a robotnicy poddani po­
nownemu przyjmowaniu do pra- 
cy. To samo dzieje się i w ośrod­
kach przemj słowytn w departa­
mentach północnych craz w Ha- 
vrze, Nantes, Bordeaus i Mar­
sylii.

Generalna konfederacja pracy 
zamierza zorganizować kontrakcję 
przeciw temu stanowi rzeczy. —  

I Mniejszość przewódców z łona tej 
organizacji, odpowiedzialna za 

j niepowodzenie strajku w dn 30 
listopada usiłuje rzucić hasto no­
wego strajku protestacyjnego, co 
jednak wydaje się w obecnej sy­
tuacji najzupełniej nierealna —  
Dziś wieczorem oczekiwany jest 
apel rządu do* pracodawców, aby 
nie wykorzystywali załamania się 
ruchu strajkowego, co mogłoby 
znowu zamącić spokój społeczny.

Jo u h ć u x pozbaw iony synekur
(on ec nietykalności przywśoctiw ( .  G. T .

PAKY2, 2. 12 Rozważając spraw,
itptesjl przeciwno tym pi pownikojn, 
Jl tytaCji nzytecz.jośći publicznej, kró- 
riy’ str kowali, rząd poi 'an wij ude­
rzyć osobiście w przywede w genc 
ralncj konfederaci! pracy. Setaetan 
tej instytucji wszechpotężny zł cza 
sów Istnienia rząaou frontu ludowe- 
WtgCj Joahaux, został pozbawiony
tenkcyj delegata, Które oiasiował w
różnych -odac i narzeinycn szeregu
Instytucyj państwowych. Tak więc

do rady naczelnej Banku Francji, -do

pozbawić.,/ ostał mandatu 
'^egat0 do naczelnej rady nauczaim. 

oubllcznegc.
Postanowienia powyższe pozbawia­

jące działaczy syndykatów szeregu 
s ;; ;ku. Jest pc.ważnym dosem pr. 
s*iżowyn dla kierowników ruchu syn- 
dy kaliśtycznego, którzy przez peaiier 
cżes uważani byli ta i ietykalnych.

z niepogc dą, panując.* ,d dłuż­
szego czasu, działanii woj snn* na 
wazystkieb frontach hiszpańskich 
zamarły niemal całkowicie.

Jedynie lotnictwo narodowe 
przejawia działalność.

W  ciągu dnia wczorajszego sa­
moloty narodowe zbombardowały

składj wojskowe w Tarre*&.

Co 2 - SZOFER—PRYLIŃSKIEGOSZKOŁA SABnCHOBOW*
W/UKZAW*

JteOZOLIMSuA z l

N o w y  p o s e ł  Ł o t w y
w Warszawie

RYGa , 2. 12. Prasa donosi, że 
nowy poseł Łotwy w Warszawie 
Hwlis przybędzie 15 grudnia do 
Wirszawy celem złożenia listów 
uwierzytelniających.

C e l e  k a m p a n i i  a n t y f r a n c u s k i e j

Altem mii ludności włoskiej w Tunisie
ż q d a ś  l n ę d s i  W ł o c k n y  o d  F r a n i c j i

P A R Y Ż , Z. 12 Praaa farncuska 
nada! zajmuje się kwestią stosun­
ków francusko - włoskich. Sprana 
ostatnich maniftstacyj w parla­
mencie w sprawie Tunisu, Korsy­
ki i Sabaudii jest przedmiotem 
rozważań całej prasy paryskiej, 
która bez względu na orientację 
polityczną protes.uje przeciwko 
tego rodzaju demonstracjom.

Zgodna kampania francuska w 
odpowiedzi na manifestację włos­
ką nabiera tym więsszego znacze­
nia, że od pewnego czasu izienm- 
ki francuskie starały się raczej 

„prawę sto-
delegdtu itaiicusklcgo do międz/naro- sunków francusko- vłoskich, ukry - 
dowego Mura praty Trzeci. kier o w, u wając właściwie przed szeroką o- 
ków syndykatu kokjatzy, którzy pod- pjni, coraz bardziej pogarszającą 
pisali okólnik, wzywający do strajku, .
zostało pozbawionych mandatów de- S1S atmosferę pomiędzy ary ienij 
legaiów do naezelnego towarzystwa a Rzymem, rrzygrywką dla tej 
kolei państwowych. Wybithy uzlałacz kampanii prasy francuskiej jest

kampanii propagandowej w spra­
wie rewmdykacyj włoskich wobec 
Francji.

Według donitaieó koresponden 
m/w  dzienników pory skich z Rzy­
mu, ną piei wszy ogień rewindyka- 
cyj włoskich pójść ma sprawa Tu 
nisu, od której załatwienia rząd 
włoski uzależnić ma normalizację 
.tosunków między Paryżem i Kzy 
mera Żądania te zasadniczo nie 
będą obejmowały sprawy przyłą­
czenia Tunisu do Wioch, lecz sze- 
tukn autonomię dla tamtejrzej 
ludności włoskiej.

Równolegle ze sprawą Tunisu 
ma być podnietiona —  wedle ko­
respondentów francuskich —  spra 
wa Dzibutti, Sabaudii i Korsyki 
O ile choazi o Dzibutti, to kores­

pondent „Le 7our“ donosi, ie ku dziennym przez demam-trucję 
Rzym domagać się będzie od rzą- deputowanych włoskich, nabiera 
du francuskiego ogłoszenia dekla- charakteru pierwszoplanowego 
racji, nadającej Dzibutti ten >am zagadnienia polityki francuskiej 1

■tut prawny, co TangerowL
Prasa paryska nie ukrywa, ie 

roblem rtosunkow francusko -

źe będzie miaio poważne konzek 
wei/cje, jeśli chudzi o najbliższe 
rozgrywki dyplomatyczne na te-

-oskich, postawiony na porząd- reme Europy.

C o  m i a l g  o z U a c z o ł
okrzyki: „  7 ums. K orsykaJ “  ?

RZYM, 2. 12. Minister spraw 
Zagr. Ciano przyjął dziś wieczo­
rem ambasadora francuskiego 
Franęois Poncet. Koła fiancuskie 
oświadczają, że Franęois Poncet 
dokonał demarche w związku z 
onegdajszą manifestacją, która się 
odbyła w Izbie po mowie min.

Ciano. Podczas tej mmlfestacjt 
deputowani , wznorili okrzyki: 
„Tunis i Korsyka'1.

Pcdubno Fraiicois Poncet zwró­
cić się miał: do hr. Ciano o wy­
jaśnienie, co oznaczać miała ta ma 
nifestacja.

zawodowy sekretarz syndykatu hau 
czycieli państwowych, Dcluias, znany

pozbawiony został mandatu aelegi ta ze swoich ladykalnych wystąpień pa-

„ C z e c L i o  ■ S l o w a c f f c i ”
z a m i a s t  „ C z e c h o s ł o w a c j i

PRAGA, 2? 12. W dzien.iiku 
uSkaw i rozporządzeń Czechosło­
wacji, pc raz pierwszy ukazało się 
słowo „Czecho -  Słowacja" prze­
dzielone łącznikiem. Jest to więc

urzędowe wprowadzenie nowej 
nazwy państwa, dotychczas bo­
wiem słowo to pisano nierozdzlel- 
nie

B u d o w a  e n  s i  e r y  t o n a l n e j  a u t o s t r a d ,
W r o c ł a w  —  B r n o  —  W i e d e ń

PRAGA. 2. 12. W  zbiorze ustaw strady nie podlegają sądom kar- 
i rozpoi ządzeń państwa uzeehosło- nym niemieckim, lecz sądom kar- 
wackiego ukazało się rozporządzę nym czechosłowackim za przekro- 
aie, pozostające w związku z budo czenia popełnione poza 'eryto- 
wą autostrady Wrocław —  Brno lium budowy autostrady.
—  Wiedeń. W  rozporządzeniu tym 
przyspiesza się postępowanie w I 
sprawie wywłaszczenia terenów | 
wtrzebnych dla budowy tej au­

tostrady. Prawa nad wywłaszczo­
nymi terenami przechodzą na pań 
jtwo czechosłowackie, które prze-. 
kazuie te prawa budującym szosę 
Dalej postanawia rozporządzenie, 
ia Niemcy obywatele niemieccy, 
zatrudnieni przy budowie auto-

akcja dyplomatyczna ministra 
bonnet, który w czwartek wieczo­
rem wezwał na Quai dOrsay no­
wego ambasadora włoskiego w 
Paiyżu Guariligia Minister bon­
net wyraził wobec ambasadora 
włoskiego zdziwienie sweg1 rządu 
z powodu demoustracyj w parla­
mencie włoskim w czasie przemó­
wienia ministra Ciano i jedno­
cześnie powiadomił, że rząd fran­
cuski przesłał ambasadorowi 
Fruncuis Poncet instrukcje, ce­
lom poczynienia oficjalnej demar­
che w tej sprawie.

Dzienniki paryskie w swych ko­
mentarzach do wystąpień włos-

Aa/.\

Uroczysty charakter w izy ty  Ribbentropa

J storyczna poprawka do „Mein Kampf
P o d p i s a n i e  d e K l a r a c ; ;  f r a n c u s f t o - n i e n i i e c f t i e j

PARYŻ, 2. 12. Ogłoszono tu ofi-1 
jjalnie, że niemiecki min. 3praw | 
zagr. von Ribbentrop przybędzie 
do °aryża wa wtorek i pozostanie 
do czwartku.

W ciągu swej ż-dniowoj wizyty 
von Ribbentrop podpisze francu­
sko - niemiecką deklarację, której

kich zarzucają przede wszystkim ekst uzgodniony został już 23 li-
czynnikom włoskim śwńadome zor­
ganizowanie wspomnianych mani- 
festacyj, pisząc jednocześnie, że 
należy przypuszczać, iż manife­
stacje te są wstępem ao włoskiej

stopada pomiędzy Paryżem a Ber­
linem, w rozmowach przeprowa­
dzonych z prem. Daladier i min. 
Bonnet.

Jak wynika z ogłoszonych tu

Ambasada rumuńska
w Pary2u

BUKARESZT, 2. 12. Komuni­
kują urzędowo, że z dniem wczo­
rajszym poselstwo rumuńskie w 
Pąrxżu zostało nodniesione do 
rangi ambasady.

Charakterystyczna
z m i a n a

..luSKWA, 2. 12. Organ armu 
:_erwonej „Krasnaja Zwiezda" 
donosi, że 51 dywizja armii czer­
wonej, która dotychczas nosiła 
oazwe dywizji marsz Bliicnera, 
została ostatnio nazwana dywizją 
im. Prunze go.

Czy bidzie ustalony parytet zbrojeń ?

Narad wojskowa w Paryżu
W i z y t a  a n g i e l s k i e g o  m i n i s t r a  l o t n i c t w a

PiTRYŻ, 2. 12. W piątek popo- *V związku z tym należy przypo- dnieli na zasadzie zupełnej rów- 
iudniu przybył tu w towa-zystwie omieć pogłoski, które krążyły już ności.
kilku oficerów' sztabu generalne- kilka dni iamu w Paryżu i Lon- j Obecry stan sił lądowych i mor 
go angielski min. lotnictwa sir dynie na temat niemieckiej pro- skich Niemiec miałby być granicą,

informacji, rząd francuski prag­
nie nadać uroczysty charakter wi­
zycie p Ribbentropa. ażeby pod- 
Kreślić wolę obu pańsiw współ­
pracy sąsiedzkiej.

Według krążącycn w Paryżu 
pogłosek, p. Ribbentrop wygłosić ; 
ma w Paryżu mowę transraitowu 
ną przez radio, w której zaj/ewni 
że „do stronicy 699 „Mein Kampf" ( 
Hitlera, mówiącej o Francji, wprr. 
.radżom, zostanie obecnie histo­
ryczna poprawka".

W czasie swego pobytu w Pary­
żu p. Ribbentrop podejmowany 
będzie śniadaniem na Quai d‘Or- 
lay i obiadem w prezydium rady 
ministrów. Będzie on przyjęty 
przez prezydenta Lebrun na uro­
czystej audiencji w Pałacu Eli­
zejskim. P. Ribbentrop wyda w 
środę w ambasadzie niemieckiej 
obiad dla francuskiego premiera 
i członków francuskiego rządu.

W  nrograrr.it uroczystości figu­
ruje również przyjęcie organizo­

wane przez komitet francusko- 
niemiecki

•vV związku z ponytem p. RTd- 
bentropa we Francji zarządzona 
będzie surowa kontrola cudzo­
ziemców. Najostrzejsze Środki 
ostrożności przewidziane są n  
czasie uroczystości złożenia przez 
p. Ribbentropa wieńca na grobie 
Nieznanego Żołnierza oraz pod- 
cza; jego przejazdów przez mia­
sto.

W :z y n  Rbbentropa
a  Wiochy

PARYŻ, 2. 12. W  kołach politycz­
nych utrzymują, j e  . „/szerzenie pro­
gramu pobytu ron Ribbentropa w Pa­
ryżu , ortstaie v z-.tązKi- t  ostatnif 
manifestacją v nsną W oprawie Tu­
nisu, fiianoWlcie wobec “ chłoćzłsnf* 
stosunków włosko - nietrsecl icn 
wyt".erzon« przeciwko Włochom.

Na marginesie tej » izyiy prasa po­
ry ska z z idowoleiiiem kon .uje rt- 
erwę prasy niemieckiej wobe- rewm- 

dj kacyj włosaich, ujawnionych p cza- 
7’e ostatniej manlfeccacji r»-, msklej 
deputowanych.

Kmgsley Wood.
Wizytę angielskiego .nin. totnic 

twa ustaiono w ciągu rozmów, ja­
kie premier Chamberlain i lord 
Hali fan ostatnio odbyli w Paryżu. 
Postanowiono wówczas skoordy­
nować wysiłki zbrojeniowe obn 
państw, przede wszystkim w za­
kresie lotnictwa, Francuzom za­
leży w szczególności na nadaniu 
bardziej ofensywnego charakteru 
angielskich wojskowych sił lotni­
czych, co wymaga zwiększenia na 
cisku w sprawie samolotów bom­
bardujących.

pozycji ograniczeniu sił lądowych 
i lotniczych 1-cb mocarstw zacbo-

H itle r
S u d e t a c h

BERLIN, 2. 12. Kanclerz Hitler 
przybył o godz. 14-ej do Reichen- 
bergu. Kanclerz został pjwitany

flagami narodowymi. Kanclerz 
ma wygiosić wieczorem przemó- 

Możliwe jest, ze sir Wood po-i' wienie, wyborcze w związku z wy 
ruszy w Paryżu sprawę ewent. boran.i uzupełniającymi do Reichs 
paktu lotniczego pomiędzy Fran- +agu z okręgów sudeckich, 
cją, Anglią, Niemcami i Włochami. .

którei żadne z 3-ch pozostaiych 
mocarstw nie miałoby przekro­
czyć. Sir Wood zainteresuje się 
niewątpliwie stanem francuskiej 
produkcji lotniczej, której słabość 
podawana była jako jedna z głó­
wnych przyczyn francusko -  an­
gielskich ustępstw w Monachium.

W  czasie pobytu premiera Cham 
berlaina i lordć. Halifaxa w Pary-’ stanowi około 
żu otrzymać mieli oni od premiera państwowego, 

na dworcu przez Konrada Henlei- Daladier zapewnienie, że braki 
na. Całe miasto jest udekorowane francuskiego lotnictwa będą wy­

równane. M, i. La Chambre o- 
wiadczyl 2 ani temu ne posiedze­

niu komisji lotniczej Izby Deputo­
wanych, że z początkiem przysz- 
łego roku, Francja produkować 
będzie 200 samolotów miesięcznie.

5 miliardów na annię
w  b u d ż e c  e  j a p o ń s U  i m

TOKIO, 2. (2. Opublikowany dziś 
przez rrjd  nowy prUlminara budżeto­
wy zawiera dotację na ceie japońskie] 
siły zbrojnej w wysokości 3.694.000 
jen (około 5 miliardów zŁ). Suma ta 

Vś ogólnego budżetu 
Na ceie ministerstwa 

wojny preliminowano <45 milionów, 
zaś na rzecz ministerstwa marynarki 
053 miliony.

Wydatki łożone na japońskie ope­
racje wojskowe w Chinach prelinuno

wt<ni są nu ogulną sumę 5 miliardów 
jen.

PODRÓŻUJ
SAMOLOTEM

. Sgd ‘n e rtfwerd* i
rozw ązania partii

HELSINKI, 2. 12. Najwyższy 
sąd w Finlandii nłe zatwierdził 
rozporządzei.ia ministra spraw 
wewnętrznych o zamknięciu tak 
zw. „partii natriotycznej" Posta­
nowienie swe sad motywuje tym, 
że nie wykrył w działalności partii 
akcji antypaństwowej.
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